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Obrona i przeciwnatarcie
Niemieckie sukcesy na p o łu d a k  od Prypeci I k o ło  Pohrebyszcza. — W  styczniu

zestrzelono 836 bom bow ców  terrorystycznych
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Z Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 1 lutego.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Na przyczółku mostowym Ni- 
kopol i na południowy zachód 
od Dniepropietrowska załamały 
się silne próby przełamania się, 
czynione przez Sowiety. Znisz­
czono tutaj 81 czołgów nieprzy­
jacielskich.

Na południowy zachód od 
Kirowogradu rozbito wczoraj 
wszystkie ataki nieprzyjaciel­
skie. Bolszewicy ponieśli znowuż 
ciężkie straty przez nowy atak 
niemieckich oddziałów czołgo­
wych.

Na południowy zachód od 
Czerkass oraz na południowy 
Wschód od Białej Cerkwi odbiły 
oddziały niemieckie w  przeciw­
natarciu kilkakrotnie powtarza­
ne ataki nieprzyjacielskie.

Na południe od Pohrebyszcza 
oczyszczano teren, zajęty wczo­
raj, biorąc przy tym licznych 
jeńców do niewoli i niszcząc

pewną ilość nieprzyjacielskich 
czołgów.

Na południowy zachód i na 
zachód od Nowograd —  Wołyń­
ska trwają ciężkie walki z wiel­
kimi siłami nieprzyjaciela, któ­
re na niektórych odcinkach od­
niosły pewne sukcesy terenowe.

Na południe od Prypeci za­
prowadziły ataki niemieckich 
oddziałów głęboko w  teren, za­
jęty przez wroga, pomimo, iż 
oddziały te musiały przezwycię­
żyć zacięty opór nieprzyjaciela 
i niezwykle trudne warunki te­
renowe. Pomiędzy Prypecią 
a Berezyną działalność nieprzy­
jaciela osłabła, zaś słabsze jego 
ataki pozostały bez skutku.

Na północny zachód od W i­
tebska i na północ od Newla 
atakował wróg kilkakrotnie lecz 
bezskutecznie, wspierany przy 
tym przez czołgi i lotnictwo bo­
jowe.

W  nadal trwających ciężkich 
bitwach obronnych pomiędzy 
jeziorem Ilmeń a zatoką Fińską

Greckie oddziały ochotnicze
ATENY. DNB. Gazeta „Deut­

sche Nachrichten in Griechen- 
land“ pisze, że od kilku tygodni 
ha południu Peloponezu stoią w 
Pogotowiu dobrze uzbrojone na 
rodowe oddziały greckich o- 
chotników, które mają pomagać 
armii niemieckiej w  walce prze 
ciwko bandom komunistycznym 
1 podżegaczom do anarchistycz­
nych rozruchów. Jeden ze

wspomnianych oddziałów stacjo­
nuje w rejonie Sparty i nazywa 
się „Oddział ochotniczy im. Le­
onidasa." • Naród grecki co raz 
silniej rozumie konieczność wal 
ki przeciwko próbom powstania 
bolszewickiego. Organizowania 
tego rodzaju narodowych od­
działów ochotniczych jest tegc 

dowodem.

O d  l a t  p r z y g o t o w a n i
R e w e la c j e  o  z d r a d z i e  s ł  w n  j

BsCiOgllo
G ó r n e  W Ł O C H Y .  Z n a n y  p u b -  d a w n a  z a p o w ia d a n y  z w ie lk im  h a -  

ścysta  G r a y  o d s ła n ia  w  „ C o r r ie ie  la sem  k o n g re s  p a r ty j  a n ty fa sz y -  

^ eU a  S e ra "  szczegó ły  w  sp ra w ie  stow sk ich . T e n  z ja zd  p a r ty j,  k ,ó i6  

ad rad y  B a d o g lio , k tó re  dow odzą , z a c h o w u ją  się  tak , ja k b y  istotnie  

*e  to w y m a c h iw a n ie  w  k ie ru n k u  m ia ły  coś w a ż n e g o  d o  p o w ied ze -  

a lian tó w  b y ło  od  la t  p rz y g o to w a - n ia > w y d a je  się tym  śm ieszn ie j-  
ne> 1 że on  p rzy stąp ił d o  w o jn y  szym , g d y  się  zw aży , że a lian c i 

t*® to, p o n ie w aż  w ie trzy ł zadan ie  ro b ią  w sz y stk o  w  P o łu d n io w y c h  

śm ierte ln ego  ciosu  fa szy zm o w i w  od  W łoszech , co  ty lk o  chcą. N o w y  

P o w ied n ich  okolicznościach . G r a y  c ios z g o to w a ł im  so w ie ck i de legat  

w y lic z a  d ługą listę p o d leg ły ch  B a -  ' W y szy ń sk i, k tó ry  obecn ie  ze staw ia

posunęły się oddziały sowieckie 
na kilku odcinkach znowuż na­
przód. Oddziały niemieckie za­
cięcie się opierały, zadając wro­
gowi podczas ciągłych przdciw- 
natarć wysokie straty. Specjal­
nie się odznaczył w  tych wal­
kach drugi batalion 132-go puł­
ku grenadierów pod dowódz­
twem kapitana Neubert.

W  południowych Włoszech

W  porannych godzinach dnia 
31 stycznia zatopiły niemieckie 
ścigacze koło angielskiego wy­
brzeża dwa okręty o pojemności 
5500 TRB i jeden strażniczy sta­
tek, płynące pod silnym kon­
wojem.

W  walce przeciwko brytyjsko 
północno - amerykańskiej flocie 
zaopatrującej zatopiła marynar­
ka wojenna i broń powietrzna

otrzymały obie strony nowe po- w  styczniu 31 okrętów handlo-
siłki, skutkiem czego działal­
ność bojowa tam znacznie się 
wzmogła. |

Koło Nettuno wróg przepro- 
\ adzał swe silne ataki w  kie­
runku na północ i na północny 
wschód. Próby przełamania się, 
przezeń czynione załamały się 
w ciężkich walkach.

Na froncie południowym na 
obszarze Minturno— Castelfcrte 
ograniczył się nieprzyjaciel 
wczoraj wskutek swych ciężkich 
strat jedynie do działalności lo­
kalnej. Monte Junga zostało 
znowu utracone po ciężkich 
walkach, zaś przy Cassino silne 
ataki zostały odbite, a na zachód 
od San Elia zdobyto w  'jwzeeiw- 
natarciu kilka szczytów gór­
skich.

W  skoncentrowanym ogniu 
obrony załamał się na wybrzeżu 
Morza Adriatyckiego atak wro­
ga, wspierany przez czołgi.___

wych o pojemności 178.000 TrB. 
Dalsze 51 okrętów o pojemności 
248.000 TRB zostały tak ciężko 
uszkodzone przez bomby i tor­
pedy, iż należy się liczyć z za1 
tonięciem wielu z nich.

Z  pomiędzy nieprzyjacielskich 
okrętów wojennych zatopiono 
28 kontrtorpedowców, cztery lo­
dzie podwodne : 10 łodzi desan­
towych. Trzy krążowniki, sześć 
Lontrtorpedowców i 25 łodzi 
desantowych uszkodzono tak 
ciężko, że należy uważać część 
ich za straconą.

Ponad zajętymi obszarami za­
chodnimi jako też ponad obsza­
rem Rzeszy zestrzelono w  ciągu 
ostatniego miesiąca 806 angiel- 
sko-północno-amerykańskich sa­
molotów, z tego 665 samolotów, 
przeważnie czteromotorowych 
bombowców zestrzelono podczas 
ataków terrorystycznych na 
obszar Rzeszy.

i aroif
Marszałek Graziani o znaczeniu przysięgi

RZYM. (DNB). Po przyjęciu 
marszałka Graziani‘ego i włos­
kich dowódców wojskowych 
przez Duce odbyło się uroczyste 
składanie przysięgi przez włos­
kie dowództwo armii. Dwóch 
oficerów trzymało nową flagę 
wojenną Włoch, przy której 
ustawili się szef włoskiego szta­
bu generalnego generał Gamba- 
ra, podsekretarz stanu marynar­
ki, Ferrini, podsekretarz stanu 
lotnictwa, Botto, oraz generało­
wie nowych sił zbrojnych Włoch. 
Marszałek Graziani podkreśli!

znaczenie odnowienia przysięgi 
na sztandar według nowej for­
muły w  obecności starych żoł­
nierzy i zakończył swe przemó- 

i wienie okrzykiem wojennym 
nowej armii włoskiej: „Włochy*1. 
Okrzyk ten powtórzyli z entuz­
jazmem wszyscy obecni.

Następnie wypowiedział mar­
szałek Graziani formułę przy­
sięgi i pocałował flagę wojenną. 
Za jego przykładem wykonał 
to szef sztabu generalnego 
i wszyscy obecni generałowie.

Klasyczny przykład
bolszewickiej brutalności

Szwajcarskie głosy przypominające o losie 
państw bahyck eh

d o g lio  g en e ra łó w , k tó rzy  uczestn i­
czyli w  je g o  ch y tre j po lityce . S p o ­
ty k am y  tu ju ż  znajom ych , z d r a j ­
ców , a le  o bo k  tego p o d a je  G ra y  

c a ły  szereg  innych  w ysok ich  o f i -

listę  w ło s k ie j sz lach ty , k tó re j  
cz łon k ow ie  są  sp o k re w n ie n i z r o ­
sy jsk ą  1 p o lsk ą  a ry s to k rac ją . W y ­
d a je  się, że  a n g lo -a m e ry  k ańsk i a 

w ła d z e  w o js k o w e  p rzy rze k ły  m u

ceró w , k tó rych  w in a  do  te j po ry  w y d a n ie  tych  osób  Z w ią z k o w i S o -

B le  b y ła  znaną , ja k  n a  p ry z k ład  

a d m ira ło w ie  L e o n a rd i i Pavjese, 

k tó rzy  o d d a li w  ręce  n iep rzy jac ie -  

a W yspę  P a n ta le r ia  i tw ie rdzę  

j^ d m o rs k ą  w  A u g u s ta  n a  Sycy lii, 
g en e ra ł P asen ti, k tó ry  jak o  

B en era lny  g u b e rn a to r  w  Som ali, na  

r ®zkaz B a d o g lio  n ie  troszczy ł się  

°  ob ron ę  ko lon ii, a  ty lk o  z a jm o -  

się  m u zy k ą  i a stronom ią , i d o -  

? łe_r °  od s w e g o  prze łożonego , w ic e -  

j e^  m u s ia ł się  dow iedzieć , żo 

Przc^ D°d le g ła  b ry g a d a  została  

g enepałA n S lik ó w  rozb ita . G d y  ten

W y ja ś n i-kt”ry przy sto!iku KJośno
« i w  A ń * 1'- -* 6 WOJlla W ło c h  p rz c -  
•db jes t w a lk ą  dz ieck a  z

W o n„.,_etn’ * re zu lta t je j  je s t  ła t -

swoin,p r*ew id z ieć
i°h y

iec, zosta ł w  końcu  

m ia n o w a ł decy2J^  w ic ek ró la , —  
tem  st ® a d o g lio  k o m en d an ­

t e m  rri6fy u m ®cnień w  L ig u rii,  
•hog ^ “ód ł, żc  je g o  k om pan i 

4 być  dopuszczen i do  je go
^siędów.

w P ią tek  z e b ra ł się w  B a r i, od

w ieok iem u .

B ad o g lio , k tó ry  n a  s w o je j  ostat­
n ie j „R ad z ie  M in is t r ó w "  u c h w a lił  

zam kn ąć  ak ad em ię  n au k i i sztuki, 

d a rem n ie  u b ie g a  się  o  w zg lęd y  

a lian tó w . J ego  za rząd zen ia  o d n oś­
n ie  p o w o ła n ia  liczn ie jszych  ro cz ­

n ik ó w , m a ją  ty lk o  og ran iczony  

sk utek , ja k  m uszą  p rzyznać  sam i 

A n g lo -A m e ry k a n ie ,  i że  ci g w a ł ­
tem  w c ie len i do  w o js k a  żo łn ierze, 
n ie  n a d a ją  się  d o  a k c ji  p o ś w ia d ­
cza a m ery k ań sk ie  p ism o  „T im e " w  

sw o ich  ko m u n ik atach  o  w a lk ac h  

n a  odc in ku  M ign an o . P r z y  te j a k ­

cji ró w n ie ż  i „k s ią żę " U m b e r to  n ie  

ozdo b ił s w e g o  czo ła  Iau ram i, gdyż  

ja k  d o s ło w n ie  p isze  p rzytoczono  

p ism o  am ery k ań sk ie , „p rzy  p ie r w ­

szym  strza le  a rm atn im  w sk oczy ł 

on do  au ta  i o d je ch a ł" .

Z re sz tą  w szy stk ie  u g ru p o w a n ia ,  

po cząw szy  od  l ib e ra łó w  aż do  k o ­

m un istów , p o n o w n ie  ż ąd a ły  a b d y ­

k a c ji W ik to ra  E m an u e la ,

„Daleka droga do Tokio"
Prasa brytyjska na temat długotrwałej wojny 

na Pacyfiku
w is k  o lb rz y m ie j tw ie rd zy  ja p o ń ­

sk iej.

D a le k a  Jest d ro g a  do  T ok io , p i ­

sze ró w n ie ż  „ Y o rk sh ire  P o st" . T a k  

sam o d a lek ą  je s t  d ro g a  a lian tó w  

n a  w o d ach  m a la jsk ich . P o  k o n fe ­

ren c ji w  K a irz e  ośw iadczono , że 

w  lok a ln y ch  dz ia łan iach  b o jo w y c h  

n a  P a c y fik u  trac i się je d y n ie  siłę  

m ilita rn ą , i  że zam ierza  s ię  teraz  

d e fin ity w n ie  z re zy gn o w ać  ze  sk a ­

k an ia  z w y s p y  n a  w y sp ę . Są  to 

w p ra w d z ie  s ło w a  p e łn e  nadziei, 

zaznacza  „ Y o rk sh ire  P o s t "  d a le j,  

lecz n ie  ła tw o  zrozum ieć, ja k  się 

zam ie rza  p rzy  p om o cy  n o w y c h  za ­

m ierzeń  strateg icznych  p rzem ien ić  

j w o jn ę  p rze c iw k o  Japo n ii w  coś in ­
nego  ja k  ty lk o  k o ła tan ie  do  d a lek o  nego, j a k  ty lk o  w  d łu g o trw a łą  i 

w ysu n iętych  zew n ętrzn y ch  s tan o . J n ad e r żm u d n ą  sp ra w ę .

Masowa mog ła
Correia Marąuez, naczelny1 mówią o  „uwolnieniu Litwi-

G E N E W A .  (D N B ) .  A n g ie lsk i ty ­

godn ik  „ G re a t  B r ita in  and T h e  

E ast"  stw ie rd za , że  d opók i n ie  o d ­

n iesie  się w ięk szego  zw y c ię stw a  

m orsk iego  n ad  Japon ią , n ie  m ożna  

liczyć n a  o w o cn y  d la  a lian tó w  w y ­

n ik  w o jn y  n a  P a c y fik u . D o ty ch ­
czas a lian to m  n ie  u d a ło  się  jeszcze  

zm usić do  w a lk i  w ie lk ie  ok ręty  

w o je n n e  Japon ii. D o p ó k i je  J a p o ­

n ia  pos iada , pos iad a  ró w n ie ż  w  

sw y m  ręk u  d a lek ie  d ro g i m orsk ie . , 

L e p ie j ju ż  jest, p rze strzega  czas o - | 

pism o, ja s n o  u św iad o m ić  sob ie  

fak t, że zdoby c ie  ja k ie jś  d a lek o  od  

Japo n ii o d d a lo n e j w y s p y  na -P acy ­

fik u  i  d z ia łan ia  b o jo w e  w  B u rm ie  

i w  C h in ach  n ie  stan o w ią  n ie  in -

GENEWA. (DNB). Gazeta 
„Thurgauer Tageblatt" w  związ­
ku z sowiecką polityką ekspan­
syjną przypomina o sowieckiej 
postawie dyplomatycznej i poli­
tycznej przed dokonaniem 
aneksji Estonii i innych państw 
bałtyckich.

Tragedia Estonii między latem 
1939 roku, kiedy zawarty został 
estońsko-sowiecki pakt o nie­
agresji, aż do lata 1941 roku, 
kiedy Sowiety musiały z powo­
du wydarzeń militarnych wyco­
fać się z krajów bałtyckich, jest 
jak zaznacza szwajcarska gaze­
ta, klasycznym przykładem bru­
talnego 1 urągającego kulturze 
sposobu, przy pomocy którego 
mały naród, lubiący tak wol­
ność, pozbawiony został swej 
narodowej egzystencji przez 
ciemne machinacje. Jeżeli dziś 
więcej niż kiedykolwiek przygo 
towuje się dl: małego narodu, 
z którym wielkie mocarstwa 
chcą zawierać pakty, podłoże 
agitacyjne, to naród ten może 
mieć przed oczami los Estonii.

E.tończykom odebrano wszelkie 
prawa do samostanowienia, - do 
własnych, wewnętrznych spraw. 
Masowe areszty, masowe stra­
cenia, deportacje do Syberii, 
mordy polityczne i wyroki 
śmierci przez sądy specjalne na­
leżały do programu wielkiej 
akcji „przesiedlenia elementów 
antysowieckich" z Litwy, Esto­
nii i Ł  iwy do ZSSR. Liczba za­
mordowanych lub zmarłych na 
wygnaniu w samej tylko Esto­
nii oszacowana jest na 20.000. 
Z ogólnego stanu mieszkańców 
1,1 miliona ludzi 60.000 czyli 
5,4 proc. znajduje się dziś na 
wygnaniu lub zaginęło. Nie- 
v. ątpliwie druga wojna świato- 

-a w  swych strasJiwych roz­
miarach przytępiła ludzki wstręt 
do okrucieństwa oraz poczucia 
godności człowieka. Ale jest to 
rzeczą bardzo ważną, jeżeli przy 
najmniej w  krajach neutral­
nych nie będzie się przykrywać 
płaszczykiem potworne czyny 

komunistycznych władców.

Co oczekuje żołnierzy
a n § i > a m s n f R  ń s ^ ic f i  p o  w o jn i e

redaktor głównej lizboński ?j 
gazety katolickiej „A Voz“ prze 
mówił w swoim ostatnim arty­
kule wstępnym w  imieniu wszy 
stkich tych, którzy w bol.sze- 
wiźmie, pod jakąkolwiek ukry­
wałby się on postacią, widzą 
śmiertelne niebezpieczeństwo 
dla całej Europy. Swoją druzgo­
cącą krytykę wspomnianego sy- 
jŁemu popiera on przekonywują­
cymi przykładami. I tak przypo­
mina Correia Marąuez przepo­
wiednię starego francuskiego po 
lityka Thiera: „Jeśli kolos ro­
syjski stanie jedną nogą kolo 
Dardaneli a drugą w  Sun dzie, 
wówczas stary świat stanie się 
jego niewolnikiem".

Portugalski publicysta powo­
łuje się na oświadczenie bisku­
pa kowieńskiego Brizgysa: 
„Trudno znaleźć słowa, do w y ­
rażenia tego, co odczuwamy w  
chwili, gdy władcy moskiewscy

nów". Umorzyli oni głodem dzie 
sięć milionów niewinnych lu­
dzi, rozstrzelali tysiące więź­
niów, zniszczyli kościoły i po­
mordowali księży. Jeśli świat 
cywilizowany zapomniał o cier­
pieniach deportowanych na osta 
wionę wyspy na Morzu Białym, 
to jednak wielu Litwinów po­
znało zbliska bolszewizm w cią­
gu 23 lat, a także odczuło go 
bezpośrednio na własnej skórze 
Przeto z najlepszą znajomością 
rzeczy możemy zapewnić świat, 
że gdyby w  kraju naszym miał 
zapanować bolszewizm, to pozo­
stałoby w  nim mniej cywilizacji 
aniżeli w  ruinach Pompei. Albo­
wiem z narodów, które „wyzwa­
la" bolszewizm, nie pozostaje 
nic innego, jak tylko masowa 

mogiła". („W. Z.“).

G E N E W A .  (D N B ) .  W  „ D a ily  M a i l"  

w y ja ś n ia ją  p rze m y s ło w cy  z D e t -  

ro it, c en tru m  a m ery k ań sk ie go  

p rzem ys łu  sam och od ow ego , że  n a ­
tychm iast p o  zakoń czen iu  w o jn y  

ty lk o  w  tym  m ieśc ie  b ędz ie  m u ­

sia ło  być  zw o ln io n y ch  699.000 r o ­

bo tn ik ó w  ł  ro botn ic . W id o k i na  

otrzym an ie  n o w e j p ra c y  w k ró t­

k im  czasie  są  b a rd z o  s ła be .

Z a ró w n o  rz ą d  ang ie lsk i, ja k  i 

am ery k a ń sk i p rz y rz e k ły  żo łn ie ­

rzom , że  n aty ch m iast p o  z a k o ń ­

czen iu  w o jn y  k a żd y  m ężczyzn a  

zn a jd z ie  za trudn ien ie , a le  m im o  to 

ju ż  te raz  m ożn a  w y ra ź n ie  ro zp o ­

znać, że  i  te ob ietn ice  roz lecą  si%  

i że  zw o ln io n e  an g lo -am ery k ań sk ie  

oddzia ły , p od obn ie  ja k  p o  p ie r w ­

szej w o jn ie  św ia to w e j, stan ą  przed  

niczym , lu b  też za c iągn ą  s ię  do 
sta re j m ilio n o w e j a rm ii b e z ro bo t­

n ych

Sukcesy obronne Japończyków
T O K IO .  (D N B ) .  W yższość  ja p o ń - i 645 zosta ło  zestrzelonych , a  23 d a l-  

sk iego  lo tn ic tw a  i o b ro n y  z iem n e j j szych  zosta ło  uszkodzonych . Nle- 
p rze c iw  a n g ło -a m e ry k a ń s k im  lo t - j p rzy ja c ie l s t rac ił w ię c  w tym  cza- 
n ik om  w y k a z u je  się  n a jw y ra ź n ie j  s je n ad  R a b a u l  668 sam o lo tów , co 
w  w y n ik a c h  zestrze leń  n ad  R a b a -  

u l ‘em .
W  czasie od  1 d o  27 styczn ia  n a -  

la t y w a ło  n a  R a b a u l ogó łem  22,8  

n iep rzy jac ie lsk ich  m aszyn , z  czego

stan o w i 29 °/» m aszy n  b io rących  

u d z ia ł w  tych  a tak ach . Japońsk i*  

s tra ty  w y n o szą  ty lk o  47 sam o lo ­

tów .

„Daily Sketch" skarży się
n* b iu r& k ra c  ą  & n g l i i

G E N E W A .  (D N B ) .  „Jest d z is ia j , 

w  b iu rac h  w ię c e j ludzi, k tó rzy  z a j ­

m u ją  się  o strzen iem  o łó w k ó w  i 

z szy w an iem  akt, n iż  tych  ludzi, 

k tó rzy  w y d o b y w a ją  w ę g ie l" ,  p isze  

lo n d y ń sk i „ D a ily  S k e tęh " w  s p ra ­

w ie  p rz e w a g i b iu ro k ra ty zm u  w  a n ­
g ie lsk ich  m in isters tw ach  i  w ś ró d  

w ład z . W  1914 ro k u  b y ło  w  A n g li i  

250.009 u rzęd n ik ów , 25 la t  p óźn ie j 

b y ło  ich  ju ż  p o n ad  400.009. D z iś

ilość u rz ęd n ik ó w  w z ro s ła  b e z g ra ­

n icznie. W ięk szo ść  w ła d z  z a jm u je  

się c a łą  p o w o d z ią  fo rm u la rzy , •  

n ie  w y k a z u je  ż ad n e j p ro d u k ty w ­
n e j p racy . „Jest n ie z w y k le  in te re ­

su ją cy m  —  pisze  dzienn ik , —  ż« 

W h iteh a ll,  k tó ry  tak  często i ta ł  

g o r liw ie  m iesza ł się do  s p ra w  in ­

nych  n a ro d ó w , n ie  troszczy się  le­

p ie j o  s w o je  w ła s n e  s p ra w y " .



CHMURY WOJENNE NAD INDIAMI
Coraz bardziej zaciemnia się 

niebo nad Indiami a nad birmań 
«ko-indyjskim pograniczem uno- 
ezą się groźne chmury wojenne. 
Już padły pierwsze bomby na 
Kalkutę —  znak, że walka o 
Indie wstąpiła w nowe stadium. 
Przeszło stotysięczna hinduska 
armia wyzwolenia stanęła po 
stronie Japończyków, oczekując 
z niecierpliwością wraz z Birmań 
czykami i Siamczykami tej 
chwili, kiedy będzie mogła sta­
nąć na ziemi indyjskiej. Minął 
czas przygotowań do decydują­
cej walki, tak dla Anglików jak 
t Japończyków. Jaki będzie w  
szczegółach przebieg akcyj woj­
skowych nie można w  danym 
momencie przewidzieć —  obie 
strony liczą się z kombinowany­
mi opęraciami lądowymi i mor­
skimi. —  Jeden fakt jednakże 
jest pewny: inicjatywa działań 
spoczywa w  ręku Japończyków. 
Do tego dodać należy, że wbrew  
intencjom aliantów ani wojska 
Cziangkaiszeka, które znów w 
ostatnich tygodniach poniosły 
ciężkie straty, ani skoncentrowa 
ne na oceanie Spokojnym anglo- 
amerykańskie siły bojowe me 
potrafiły pokrzyżować planów 
japońskiego naczelnego dowodź 
twa.

Od wybuchu wojny Anglia 
chwytała się różnych sposobów 
rozwiązania sprawy Indyj, zaw­
sze jednak bez skutku. Nawet 
taki wytrawny taktyk jak Sic 
Stafford Cripps, niegdyś amba­
sador brytyjski w  Moskwie, 
wrócił z Delhi w r. 1942 z pu­
stymi rękoma, bowiem nie uda­
ło mu się, pomimo wszelkich 
forteli, rozwiać podsycanej licz­
nymi smutnymi doświadczenia­
mi nieufności hindusów. Od te­
go czasu dokoła tematu „indyj­
skie reformy" panuje cisza. Nie 
ulega najmniejszej wątpliwości, 
że nowy vice-król Lord Wavell, 
stosując metody terroru, przy­
czynił się w  dużym stopniu do 
naprężenia sytuacji. Głód i epi­
demie srożą się dalej. W  wielu 
okręgach wymarły niemal wszy 
stkie wioski. Jakkolwiek na zew 
nątrz przesiąkają tylko skąpe 
wiadomości o stosunkach na te­
renach objętych głodem, bo­
wiem cenzura brytyjska wpro­
wadziła nowe ograniczenia swo­
body prasy, —  tymniemniej wy­
starczy posiadanych wiadomoś­
ci, by zdać dobrze sprawę z ka­
tastrofalnej krytycznej sytuacji 
hinduskiej ludności. Obok naj­
ważniejszych artykułów żywno 
ściowych, odczuwa się brak naj 
niezbędniejszych medykamen­
tów dla zapobieżenia masowej 
wymieralności I jeżeli niedawno 
Lord Wavell stwierdził, że „na­
ród hinduski jest raczej niedo- 
jedzony jak przejedzony, i że 
niemożliwością jest więc jeszcze 
bardziej zaciskać pas" —  odz­
wierciedla się tedy w  tych sło­
wach brytyjski cynizm w  całej 
swej brutalności.

A  jednak vice-król ani palcem 
nie ruszył, by głodującym hindu­
som zapewnić natychmiastową 
pomoc, uważając raczej za wska 
zane wzorem swego poprzedni­

ka, złoży winą za te stosunki na 
indyjską administrację. Jej nie­
zdolności i opieszałości zdaniem 
Anglików należy przypisać, że 
koszty utrzymania w  Indiach 
tylko w  drugim kwartale 1943 r. 
wzrosły o 95 proc. Odpowiednio 
do tej liczby Indje, na podstawie 
obliczeń angielskiego czasopis­
ma „Statisty zajmują po Chi­
nach, Turcji, Palestynie, Iranie, 
Boliwii i Islandii siódme miej­
sce pod'względem tendencyj dro 
żyznianej wśród wszystkich kra 
jów świata.

Krótki rzut oka na poszcze­
gólne etapy współczesnej his­
torii Indyj wystarczy w  zupeł­
ności, by poznać wyraźnie, że 
polityczna zwartość Indyj w  ro 
ku ubiegłym znacznie wzrosła. 
W  tych dniach przewodniczący 
wszechindyjskiej muzułmań­
skiej ligi Iinnah złożył oświad­
czenie: „Pokazaliśmy nie tylko 
Indiom ale całemu światu, że 
jesteśmy teraz nacją. Nie spocz 
niemy' dopóki nie uzyskamy 
tych wszystkich terenów, które 
nam się należą." Zdania te wy­
raźnie wskazują, ie  okres nie­
zgody między hindusami a mu­
zułmanami należy już ostatecz­
nie do przeszłości. Pozostanie to 
historyczną zasługą Subhas 
Chandra Bose, że zaznajomił on 
naród hinduski już w  okresie 
walki ze wszystkimi wielkimi 
zadaniami, które ten będzie 
miał do pokonania po wywal­
czeniu niepodległości.

Rząd wyzwolenia ma jeszcze 
swoją siedzibę poza granicami 
Indyj, ale niezależnie od tej oko
liczności przejawia zadziwiają­
co aktywność, które daje przede 
wszystkim wyniki w  zakresie 
polityki zagranicznej. Za Bose‘m 
stoi obecnie cała wschodnio-az- 
jatycka rodzina narodów, jako 
wyznawczyni zasady nowego po 
rządku, który i dla Hindusów 
zastrzega prawo do kształtowa­
nia swego losu. Poza tym ducho 
wa mobilizacja mas hinduskich 
poczyniła tak duże postępy, że 
nawet w  Anglii hinduskie woj­
ska uważane są za czynnik nie­
pewny skutkiem czego powstaje 
konieczność wciągnięcia innych 
narodów pomocniczych do obro 
ny Indyj. W  związku z tym za­
sługuje na uwagę fakt, że wed­
ług ostatniego zarządzenia vice~ 
króla wszyscy brytyjscy żołnie­
rze, odbywający służbę w  od­
działach armii brytyjskiej w  In- 
djach mogą otrzymać urlop do 
domu dopiero po wysłudze pię­
ciu lat. Innymi słowy, rząd lon­
dyński zmuszony już jest chwy­
tać się twardych zarządzeń, li­
cząc się z coraz bardziej odczu­
wanym brakiem ludzi.

Już się zaczynają ujawniać 
pierwsze skutki tej zależności 
sytuacji. Tak naprzykład oddaw- 
na nie jest tajemnicą, że Aust­
ralia już się nie czuje dostatecz 
nie pewną pod skrzydłem Anglii 
i coraz silniej skłania się na 
stronę Stanów Zjednoczonych.

A  nawet, w  kołach australij­
skich rozważany jest już obec­
nie projekt przyznania Amery­
kanom po wojnie prawa do za­
kładania baz wojskowych. W  tym 
sensie wolno byłoby zapatrywać 
się na oczekiwaną podróż zagra­
niczną australijskiego prezesa 
ministrów Curtin‘a —  zdarza się 
to zresztą poraź pierwszy, .że 
szef rządu podczas wojny opu- 
scza swój kraj ojczysty. Rów­
nież, jeżeli chodzi o dowództwo 
wojenne na Dalekim Wschodzie 
inicjatywa coraz jawniej prze­
chodzi w  ręce Amerykanów. We 
wszystkich strategicznych posu­
nięciach w  rejonie Pacyfiku W a­
szyngton myśli przede wszyst­
kim o zachowaniu swej korzyś­
ci. Co prawda Biały Dom uza­
sadnia przeniesienie punktu 
ciężkości dużymi stratami, ja ­
kich doznały amerykańskie siły 
bojowe w  ostatnich tygodniach, 
—  w  rzeczywistości jednak za 
tym argumentem kryje się li 
tylko nienasycony głód władzy 
Stanów Zjednoczonych, to zna­
czy intencja objęcia dziedzictwa 
po Wielkobrytanii i na Dalekim 
Wschodzie.

Jaki obrót przyjmą wypadki 
na Pacyfiku? —  jest to jedno z 
tych najważniejszych pytań, w 
obliczu których stoją alianci. 
Odpowiedź na to udzieli Japo­
nia, a razem ż tą odpowiedzią 
rozstrzygnie się los Indyj.

Dr. Heinz M u n d h e n k e  

(„Wilnaer Zeitung")

Skuteczne niemieckie ataki
fic f p o l u d f f l o B f g  zmcłaóti 

© « #  P o A r e l i g s z c z i i

Niemieccy strzelcy odrzucili nieprzyjaciela
w zac.ętych walkach ulicznych

BERLIN. (DNB). Od pięciu, czołgi z załogami ~rrzelców do 
dni trwające niemieckie ataki I ataku, w  którym udało się wy- 
na południowy zachód od Pohre rzucić nieprzyjaciela z pewnej
toyszeza przynoszą z dnia na 
dzień nowe zdobycze terenowe. 
Oddziały niemieckie złamały 
opór nieprzyjaciela i zniszczyły 
w obronie przed bolszewickimi 
przeciwnatarciami przeszło 100 
czołgów. Pierwsze niemieckie 
uderzenie wczesnym rankiem 
24 stycznia doprowadziło do 
zwycięskiego zakończenia walki. 
W  ramach tej walki wystąpili 
w ataku także bawarsko- badeń- 
scy grenadierzy przy poparciu 
czołgów i lotnictwa niszczyciel­
skiego. Nieustannie dawały 
ognia ciężkie działa i miotacze 
granatów na stanowiska nieprzy 
jaciela i w  ten sposób przygo­
towały niemiecki atak. Po 
oczyszczeniu przez pionierów 
pewnej ulicy z min, zaatakowa­
li czołgi i strzelcy stanowiska 
bolszewików i odrzucili zaciekle 
broniących si nieprzyjaciół 
częściowo w  zajadłych walkach 
wręcz, granatami ręcznymi, lub 
"  białą broń, i zdobyli liczne 
miejscowości. Pewien porucznik 
zaatakował niespodziewanie pew 
ną pozycję artyleryjską i zdo­
był trzy działa.

W  czasie nocy 1 we wczes­
nych godzinach rannych ruszyły

Sytuacjo militarna na Bilskim Wschodzie
W y p a d k i m ilita rn e  w e  W łoszech  w ie c k o  -  ro sy jsk ą  siec ią  k o m u n i-

o d w ró c i ly  u w a g ę  o d  B lisk ie go  

W sch o d u . Z a s łu g u je  o n  je d n a k  na  

s ta lą  u w a gę .

U r a je  M a łe j  A z j i  są  rz a d k o  za ­

l u d n i ć o  d u ż e j p o w ie rzch n i 1 

u c ią ż liw e  p o d  w zg lęd em  k o m u n i­

k acy jn y m . W y s o k ie  g ó ry  i  pustyn ie  

tw o rz ą  p rzeszk ody , ch ro n iące  p o d ­

d an y  A n g li i  ś w ia t  O cean u  In d y j ­

sk iego  p rz e d  a tak am i z  E u ropy . 
A n g lia  m a  lepsze  p o łączen ia  do  

I r a k u  i  A r a b i i  z  In d y j,  p o n iew aż  

Z a to k a  P e r s k a  i M o rz e  C ze rw on e  

s ię g a ją  w  g łą b  k ra ju . D la te go  ju ż  

podczas p ie rw sz e j w o jn y  św ia to ­

w e j  p o tra fili  B ry ty jc zy cy  w ystąp ić  

tam  w  p rzy t ła c za ją c e j p rzew ad ze .

D la  n iep rzy jac ió ł N iem iec  stano  

w i  M a ła  A z ja  w  obecn e j w o jn ie  

teren  p rz y g o to w a n ia  i  p rz e p ły w u  

w o js k , k tó re  m o g ą  b y ć  uży te  w  

re jo n ie  M o rz a  Ś ró d z iem n ego  lu b  

ja k o  pom oc d la  R o s ji S o w ieck ie j. 

R zu t o k a  n a  n ieliczne  d ro g i sztucz  

n e  d o w o dz i św ia to w e g o  znaczenia  

tego  terytoriu m .

K o lo  Suezn  1 k o lo  K on stan ty n o ­
po la  k rz y żu ją  s ię  d w ie  spo śró d  n a j  
w ażn ie jszych  d ró g  m orsk ich  ś w ia ­

ta  z lin iam i lą d o w y m i. T w o r z y  to 

z T u rc j i  i z  u le g łe go  A n g li i  E g ip  

tu k r a je  o  sw o is ty m  k lu czo w y m  

stan ow isku .

A  teraz o  k o m u n ik ac ji ląd o w e j.  
M a łą  jeszcze  p o s iad a jąc a  w y d a j ­
ność  irań sk a  k o le j cen tra lna , z 

Z a to k i P e rsk ie j d o  M o rz a  K a s p i j ­

sk iego , łączy  ocean  In d y jsk i z  so -

k a cy jn ą . A m e ry k ań sk ie  d o staw y  

d la  C zu n gk in gu  p rzech odzą  o b ec ­

n ie  p rzez  Z a to k ę  P e rsk ą , tą  w ła ś ­

n ie  k o le ją , n astęp n ie  p rze z  M o rz e  
K a sp ijsk ie  i  k o le je  so w ie o k o -ro .  

ry jsk ie . K o le j  b s g d a d z k a  p rzez  

T u rc ję , S y r ię  1 I r a k  je s t  d ro g ą  ko  

le jo w ą  z  M o rz a  Ś ró d z iem n ego  do  

Z a to k i P e rsk ie j.  N ie  b y ło  w c a le  

b ezp ośred n iego  p o łączen ia  k o le jo ­

w e g o  z  S y r ii  d o  I r a k u  a  stam tąd  

n a  w y ż y n ę  Ira n u , lecz A n g lic y  b u  

d u ją  te raz  d ro g i z H a i fy  do  B a g ­

d ad u  i z  I r a k u  d o  Ira n u . Z  M o s u ­
lu  i B a g d a d u  p ro w a d z iły  p rzed  

w o jn ą  lin ie  au to bu so w e  d o  D a m a ­

szku, a  d w a  ru ro c iąg i p ro w a d z ą  z 

ira ck ich  pó l n a fto w y ch  d o  M o rz a  

Śródziem nego .

W io d ą c a  z  E g ip tu  d o  S y r ii k o ­

le j  n o rm a ln a  łączy  się  z  tu recką

E g ip c ie ; P a le s ty n a  1 T ra n s jo rd a -  

n ia  b y ty  a n g ie lsk im i m an d a tam i. 

O becn ie  u ja rzm io n o  I r a n , I r a k  I 

S y r ię  z  L ib a n o n e m  a  za ło g ę  w  E -  

g ipc ie  w zm ocn iono . W e  w szystk ich  

w ym ien ion ych  k ra ja c h  s to ją  obce  

w o jsk a , p rz e p ro w a d z a  s ię  p rz y  m u  

so w ą  re k ru tac ję  licznych  ro b o tn i, 
k ó w , d o k o n y w u je  s ię  b e z w z g lę d ­

n e j re k w iz y c ji  a  n a w e t  w y w o z u  

p ro d u k ó w  spożyw czych . O d b y ta  

w  lec ie  k o n fe ren c ja  IX p ań s tw , m a  

ją c a  n a  ce lu  sk u p ien ie  sil go sp o ­

darczych , n ie  d a la  za d o w a la jąc y c h  

re zu lta tów , p o n ie w aż  p a ń s tw a  x>lu 

tokra tyezn e  ty lk o  ż ą d a ją  to w a ró w ,  

sam e  zaś n ie  m ogą  dostarczyć  po- 
żądan ych  p rzez  ludność  to w a ró w  

z  p o w o d u  b ra k u  tonażn. Z n am ien  

B ym  d la  sto su n k ó w  gospodarczych  

je s t  fak t , że  d o b y w a n ie  n a fty  w  

I r a k u  sp a d ło  w  czasie  w o jn y  o  60

siecią k o le jo w ą  jed y n ie  k o le ją  w ą  Procent. N a ro d y  szem ra ją , lecz sa  

sk o to ro w ą  w  H edżasie , s ieć  zaś m e m 3M  s ily  d »  w y z w o le n ia  

tu reck a  z s iec ią  so w ieck ą  k ró tk im ! s ’^ ‘ D Ia  u trzy lilan ia  Xedn ak  *ch w  

odc in k iem  k o lc ji p o lo w e j n a  

w sch ó d  od  E rze ru m . Z  Trapezun- 
tu n ad  C za rn y m  M orzetn  p ro w a -

Prasa szwajcarska
€ >  A n c g i ł i

BERNO. DNB. Prasa szwaj­
carska omawia sprzeczności, ja­
kie zaistniały między kartą at­
lantycką a obecną polityką An­
glii i Ameryki wobec Związku 
Sowieckiego w sprawie polskiej. 
Stany Zjednoczone mogą, pisze 
„Suisse", stracić cały kredyt mo­
ralny, czyniąc ustępstwa od pew 
nych zasad politycznych, które 
proklamowali ich. przywódcy 
polityczni, w tej liczbie równo­
uprawnienie między małymi i 
wielkimi państwami. Wielka 
Brytania traci wraz z upadkiem 
gwarancji, danej Polsce w r. 1939 
swój polityczny prestiż. Z dru­
giej strony planom Moskwy nic 
nie może przeszkodzić z wviąt-

kiem silnej armii. „Gazeta de 
Lausanne" podkreśla również 
przykrą sytuację Anglii, która 
wciąż jeszcze głosi niepodległość 
narodów jako zasadniczy motyw 
swojej polityki. Odpowiedź 
Moskwy udzielona Stanom Z jad 
noczonym, odpowiedź, która by 
ia o wiele ostrzejsza, aniżeli to 
wnosić można było z pierwszych 
komunikatów, oznacza nieprzy­
jemne skomplikowanie sytu­
acji. Jak można, zapytuje w  
końcu gazeta, pogodzić „szla­
chetne cele wojenne", które tak 
wielkodusznie zostały ogłoszo­
ne. z ogromnym apatytem wąt­
pliwego sprzymierzeńca

dzi au to s trad a  p rzez  E rze ru m , 
j p rzez  pó łn ocną  P e r s ję  d o  M eszed , 

: a  stąd  w y b u d o w a n a  p rzez  A n g l i ­
k ó w  d ro g a  n a  p c ’* id n ie  aż  do  koń  

; c o w ego  pu n k tu  in d y jsk ie j siec i ko  

le jo w e j  w  B e łu d ży s lan ie . A n g lic y  

s ta ra ją  się  b ra k i te j sieci k o m u n i­

k a c y jn e j usunąć  w  czasie  w o jn y , 
lecz w y m a g a  to b a rd z o  w ie lu  r o ­

bo tn ik ó w  1 czasu.

N ie p rzy ja c ie le  N iem leo  p ra gn ą  

też ob róc ić  n a  s w ó j  pożytek  sily  

A z j i  P rz ed n ie j, a  m ian o w ic ie  łudz i

i su ro w c e , p rzed e  w szy stk im  n a f  
tę w  I r a k u  i  S au d ii. O b ecn ie  je d ­

n ak  r y w a liz u ją  on i ze  sobą  na 

W sch o d z ie  1 d la te go  często pracu. 
j ą  p rz e c iw k o  sob ie . Z a w a r ty  m ię ­

d zy  A n g lią  a  S tan am i Z jed n o c zo ­
n y m i w  r. 1943 u k ład , k tó ry  przyz  

n a ł A m e ry c e  A z ję  P rz ed n ią  Jako 

s fe rę  w p ły w ó w , p o zo sta w ia ją c  je ­
d y n ie  P a le s ty n ę  p od  w sp ó ln y m i  
w p ły w a m i, n ie p o łoży ł ko ń ca  c i­

ch e j w a lc e . S tan y  Z jed n . p o s u w a ją  

się n ap rzód . M a ją  on e  d o ra d ­

c ó w  w  Iran ie , z a łog i w  w ie lu  m ia ­

stach  Irańsk ich  i irack ich  o ra z  po  

ło w ę  n a jw ię k sz eg o  p rzed s ięb io rst­

w a  n a fto w e g o  w  Ira k u .

P o za  T u rc ją  w szystk ie  k ra je  A  

z ji P rz e d n ie j są  p od  w zg lęd e m  m i 
lita rn y m  s ła be . O p ró cz  zatym  T u r  

c ji i o d le g łe j S au d ii w szy stk ie  są 

u ja rzm io ne . Już  p rzed  w o jn ą  z a ­
ło g i an g ie lsk ie  s ta c jo n o w a ły  w

ry zach  p o trzeba  w o js k  o k u p a c y j­
nych  a  to  n ie  oznacza  p rzy rostu  
żo łn ie rzy  d la  n iep rz y ja c ió ł N ie ­

m iec.
Z n p e łn ie  in acze j p rz e d s ta w ia ła ­

b y  się  s p ra w a , g d y b y  s ię  im  uda ło  

pozyskać  s i ln ą  m ilita rn ie  T u rc ję  

ja k o  sp rzym ierzeńca , A n g lia  sta le  

czyn iła  w  tym  k ie ru n k u  p ró b y , lecz  

dotychczas bez  sk u tku . T u rc ja  jes t  

neu tra ln a . R o s ja  S o w iec k a  p ra gn ie  

otw orzy ć  D a rd a n e le  i w  ten sp o ­
sób  dostać  się  n a  M o rz e  S ródziem  

ne, od  k tó rego  A n g lia  tak  d łu go  
R o s ję  p o w s trz y m y w a ła . W  ten 

sposób  z ja w ia  się  z n o w u  sta ry  

h isto ryczny  an tagon izm  m iędzy  

R o s ją  a  A n g lią .  R ó w n ież  I b n  S aud  

jes t n eu tra ln y . Już  o d  d a w n a  s k ło ­
nił się on ku  S tan om  Z jed n o czo ­
nym  ł p o z w a la  im  eksp loa tow ać  

sw o je  ź ró d ła  n a fto w e  w  H a sa  i na  

w y sp ac h  B a h reu ia .

K r a je  po łożon e  n a  p o łu d n ie  od  

T u rc ji  i Ira n u  są  zam ieszk a łe  p rz e ­

w ażn ie  p rzez  A r a b ó w . P r a w d o p o ­

d obn ie  w  trosce, b y  n ie  up rzed z iły  

j e j  w  tym  S tan y  Z jed n o czo n e  sta ­

ra  s ię  ostatn io  A n g lia  pozyskać  

so b ie  A r a b ó w  I p o p ie ra  a ra b sk ie  

dążności d o  z jedn oczen ia  p od  prze. 
w o d n ic tw em  E g ip tu , sp o d z iew a jąc  

się, że  p rzez  E g ip t  sa m a  zap an u je  

n a d  A ra k a m i. S tan y  Z jed n oczon e  

d a ją  p ie rw sze ń stw o  p ra cy  z  p o ­

szczegó lnym i p a ń s tw am i p rzed  p ra  

cą  ze  Z w ią zk ie m . Ib n  S a u d  nie 

chce p o d p o rz ąd k o w ać  się  k h e d iw o -  

w l  i  o św iad czy ł, że  n a jp ie rw  m u

szą w sz y sc y  A r a b o w ie  uzyskać  

w o ln o ść  i  to łączn ie  z  Pa les tyn ą . 

W  ten sp o só b  z jedn oczen ie  spe łz ło  

n a  n iczym .

Z g o d n ie  z  a n g ie lsk ą  b ia łą  k s ie fą  

z  r . 1939 m a  im ig r a c j i  ży d o w sk a  

d o  P a le s ty n y  ustać z  d n iem  31 -go  

m a rca  1944. A n g lia  o b a w ia  s ię  n a ­
ra z ić  so b ie  ż y d ó w . L e c z  S tan y  Z j e ­

dnoczone  z  n im i s ię  u p o ra ły : 500 

ra b in ó w  w rę c z y ło  w  W aszy n g to n ie  

m em oria ł, lecz natych m iast w y s ła ł  

też tam  p o se ls tw o  Ib n  Sau d . T u  

za w ią z a ł się  w ęze ł, k tó ry  d om aga  

się  w  o k reś lo n y m  term in ie  ro z w ią ­
zan ia , a  b ędz ie  o n o  tru dn ie jsze  

an iże li k w a d ra tu ra  k o ła .

A n g lia  n o s iła  się  z  zam ia rem  

n a  m ie jsce  zn ie sio nego  k a lifa tu  

tu reck iego  stw o rzy ć  k a lifa t  a r a b ­

sk i p o d  p rze w o d n ic tw em  k be  

d iw a  z  d u ch o w n y m  cen tru m  u n i­

w e rsy te tu  w  K a irz e , lecz i ten  p lan  

ro z b ija  s ię  o  to, że Ib n  S au d , jak o  
w ła d c a  św ię ty ch  m ie jsc , n ie  z g a ­

d za  s ię  n a  n ik o g o  in n ego  w  ro li  
kalifa.

F ran cu zom  p o s iad a jący m  m a n ­

d a t  w  S y r ii n ie  u d a ło  się  n igdy  

stw o rzy ć  u p o rząd k o w an y ch  zgo d ­
nych  z  k o nsty tu c ją  stosu nków , 

O d  r .  1941 rząd zą  tu ta j w spó ln ie  

A n g lic y  i g au lliś c i. S tan y  Z je d n o ­

czone m ia ły  p rzy rzec  u trzym an ie  

m an d atu  fran cu sk iego , A n g lia  zaś 

p o p ie ra  ruch  w o ln o śc io w y  A ra b ó w ,  

chcąc  usunąć  gan tlistów . W s p o m ­
n ian e  stosunk i d o p ro w ad z iły  obec ­
n ie  d o  o tw arty ch  w a lk  w  od d z ie ­

lon ym  n a  p o łu d n iu  od  S y rii L ib a -  

non ie. Jest rzeczą  m o ż liw ą , ż e  p o ­
za  de G a u lle ‘m  sto ją  So w iety , —  

g roźn a  ch m u ra  n a  n ieb ie  a n g lo sa ­

sk im . S o w ie ty  o k u p o w a ły  p ó łn oc ­
ny tra n  i z a jm u ją  się  w  A z ji  P rz e ­

d n ie j, p od obn ie  ja k  i  w  A fry ce ,  
k rec ią  ro botą . Jest to  w ie lk ie  n ie ­

bezp ieczeństw o, chociaż  m ah o m e ­
tan ie  ja k o  tacy n ie są  życzliw ie  

u stosu n k ow an i d o  bo lszew izm u .

W id ać  z tego, ja k  w ie le  w ie lk ich  

zagad n ień  z e b ra ło  się  na  B lisk im  

W schodzie . B y ł on  sta le  w sk a z ó w ­
k ą  barom etryczm ą. D z is ia j k łócą  

się  tam  n iep rzy jac ie le  N iem iec  o 

p an o w a n ie  n ad  św ia tem ; n ie p rze  

szk ad za  to C h u rch illo w i, k tó ry  by ł 

zaw sze  rzeczn ik iem  p la n ó w  w sch o  

dnich , w  dążen iu  do  w y k o rzy sta n ia  

tam te jszych  s ił  p rze c iw k o  N ie m  

com .

N a p is a ł  p o d p u łk o w n ik  w  st. sp

D . d r. F e lik s  G u se .

miejscowości. Po kilku godzi­
nach potyczka byta rozstrzygnię­
to na korzyść w. jsk niemiec­
kich. Zaciętość walk wykazała 
się wysokimi stratami Sowie­
tów. Uczestniczące w  najza­
ciętszych walkach niemieckie 
czołgi zniszczyły same w  ciągu 
jednego dnia 51 v  -ów pancer­
nych i dział szi irmowych. So­
wiety straciły w  Iniach 24 i 25 
na odcinku tego pułku strzel­
ców oprócz set.k zabitych, tak­
że 28 dział różnego kalibru, jak 
również liczne miotacze grana­
tów, karabiny maszynowe i dział 
ka przeciwpancerne.

W  innym miejscu atakowali 
rano dn. 24 stycznia reńsko- 
westfalscy grena iierzy. Jeden 
z batalionów miał za zadanie 
zdobycie północnej części pew­
nej miejscowości. W  zupełnie 
odkrytym terenie atakowali gre 
nadierzy tak gwałtownie, że 
wdarcie się w  nieprzyjacielskie 
stanowiska udało się w  pierw­
szy. uderzeniu mimo zawziętej 
obrony. Przeszli oni ponad nie­
przyjacielskimi okopami i prze 
nieśli atak na skraj miejscowoś­
ci. Tam nieprzyjaciel obsadził 
domy i stawiał rozpaczliwy opór, 
W walce, w  której każdy dom 
musiał być zdobywany, oczysz­
czali niemieccy grenadierzy 
wieś, ale bolszewicy, nie zanie­
chali jeszcze swego oporu. Pro­
wadzą oni dalsze uderzenia 
przy pomocy dwunastu czołgów. 
Niemieccy grenadierzy obeszli 
ich tyłu pod osłoną gruzów 
odzyskanej miejscowości i. zmu- 
s:1i czołgi do cofnięcia się. Gdy 
o fe c - ' ’ b. h e l T .* zastrze­
li! komendanta czołówki tan­
ków, który ukazał się w  otwar­
te! wn r '/ ,  zawróć' ro z b aw io n e  

dowódcy stado czołgów. To było 
dla grenadierów znakiem do 
przeciwmatarcia. Ogniem pisto- 
!e„ów automatycznych i grana­
tów ręcznych przepędzili oni 
towarzyszącą c ‘"ora piechotę 
i zniszczyli wspólnie ze strzel­
cami liczne sowieckie wozy 
pancerne.

Przez powstały w  ten sposób 
w nieprzyjacielskim froncie wy­
łom, idą dalsze części dywizji 
naprzód, tak, że niemieccy gre­
nadierzy po trzydziesto godzin­
nej zmiennej walce ostatecznie 
wzięli tę miejscowość w swoje 
posiadanie. T ilmswicy pozosta­
wili tu ponad 500 zabitych 
i licznych jeńców. Oprócz tego 
stracili oni w tych walkach 31 
armatę, 44 karabiny maszyno­
we i liczną inną broń.

Także następne dni przynosi­
ły, jak donosi komunikat Na­
czelnego Dowództwa, na tym 
odcinku codziennie liczne sukce 
sy, które wykazują się widocz­
nymi zdobyczami terenowymi 
i znaczną ilością zniszczonych 
czołgów.

A T E N Y .  (D N B ) .  G re c k ie g o  m i­

n istra  p ra cy  K a liv a s a  zastrze liła  

z za sad zk i 3 m łodych  ludzi. Jest 

to  zam ach  *  p o d ju d zen ia  M o sk w y .  
M o rd e rs tw o  to  w y w o ła ło  w śród  

s fe r  robotn iczych  G re c ji  tym  w ię k ­
sze obu rzen ie , że  ten m in ister |.ra- 

cy, pochodzący  sam  z  k la sy  ro bo t­
n iczej, c ieszy ł się w ie lk ą  p o p u la r ,  

nością.
O D E S S A . (D N B ) .  Zn iszczenia  

przyczyn ion e  p rzy  o d w ro c ie  prze* 

b o ls zew ik ó w  w  m ieście O dess*  

u su w a  ru m u ń sk i za rząd  m iejski 

p ro w ad ząc  n ieustanną  p racę  »  

tym  k ie run kn . I  tak m ie jsk a  d y ­

re k c ja  O d b u d o w y  o d b u d o w a ła  ca ­

ły  szereg  d o m ó w  m ieszk alnych  w 

dzie ln icy  ro bo tn icze j na  P e re sy p ia  

W  ciągu  ostatn ich  3 m iesięcy D y ­

rek c ja  B u d o w y  d róg  d o p ro w ad z ił*  

do  stan u  u ży w a ln o śc i 41 uiioę *  

Odessie
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Minister spraw wewnętrznych Ickes zamierza wystąpić przeciwka ruchowi antysemickiemu
Policja amerykańska otrzy­

mała polecenie wystąpienia z 
całą energią przed wk<^ rucho­
wi antysemickiemu w  Stanach 
Zjednoczonych. W  związku z 
tym minister spraw wewnętrz­
nych Ickes oświadczył, że Sta­
ny Zjenoczone uczynią wszyst­
ko, by wystąpić w  obronie de­
mokratycznych praw żydów.

Jak się przedstawia antysemi 
tyzm, z którym —  jak się wyda­
je —  rząd Stanów Zjednoczo­
nych co raz więcej się liczy, 
wskazuje następujące sprawo­
zdanie, opublikowane przed nie 
dawnym czasem przez byłego 
korespondenta byłej gazety 
„Frankfurter Zeitung" w  spra­
wie niemieckiej. Widać z niego, 
że antysemityzm po tamtej stro 
nie oceanu nie jest zorganizowa 
nym ruchem politycznym, lecz 
jest, jeśliby się tak można wyra­
zić, głęboko zakorzenionym na­
wykiem społeczeństwa.

Jesienią 1940 r. wynajął spra 
wozdawca mieszkanie w  Nowym 
Yorku. Dom miał być gotowy 1 
października. 1 listopada brak 
było jeszcze okien i linoleum, a 
winda nie funkcjonowała. Sto­
larz zaś powiedział: „Zawsze tak 
gię dzieje. Skoro dom w trzech 
czwartych jest gotowy, może 
właściciel otrzymać pożyczkę z 
banku. Pożyczki tej nie używa 
on na opłacenie dostawców i 
nas rzemieślników i na wykoń­
czenie budynku, lecz kupuje za 
te pieniądze tani dom na roz­
biórkę." Tym razem w każdym 
razie zdaje się w  interesie coś 
szwankowało. 1 grudnia przeję­
ła dom pewna dziedżawczyni. 
W  kilka dni później usunięto 
jednego lokatora, chociaż wszyst 
kie umowy wynajmu zawarte 
były na dwa lata. Dozorczyni oś­
wiadczyła: „Lokator był żydem. 
Agent wynajmujący mieszkanie 
me wiedział o tym w  chwili, 
gdy go przyjmował." Wypadek 
ten wydawał się niezwykłym, 
albowiem również mr. YarmarK, 
(dawniej Jahrmarkt) był żydem, 
tak samo dzierżawczym mrs. 
Sobel, oraz agent wynajmujący 
mieszkania —  boć przecież pra­
nie wszystkie domy w  Nowym 
Jorku są w  rękach żydowskich. 
Dozorczyni oświadczyła: Gdyby 
zyd pozostał zarówno dom jak 
i cały blok zostałby „zrujnowa­
ny". Już ta uwaga wskazuje na 
istotę zagadnienia żydowskiego 
w Stanach Zjednoczonych. Ist­
nieje niewątpliwie silny prąd 
antysemicki, łecz byłoby rzeczą 
fałszywą uważać dlatego Stanv 
Zjednoczone za twierdzę anty­
semityzmu. Sprawy przedsta­
wiają się raczej odwrotnie: prąd 
antysemicki jest jedynie reakcją 
na potężne stanowiska, jakie 
żydostwo zajęło we wszystkich 
dziedzinach życia amerykań­
skiego.

Co to jednak znaczy, gdy pew­
na dzielnica miejska „jest zruj­
nowana", wskazuje Riverside 
Drive, najpiękniejsza dzielnica 
mieszkalna w Nowym Jorku, 
której potężne wielopiętrowe 
twierdze i pałace milionerów 
spoglądają na dalekie niebo za­
chodnie ponad pielęgnowanymi 
ogrodami i modrymi wodami 
Hudson River. Tutaj „nie moż­
na" już mieszkać; albowiem 
Wdarli się tam żydzi. „Gentibes' 
(jew and gentibe znaczy po an­
gielsku antyteza) przebudowują

to od kilku lat Eastside, osła-

i wioną niegdyś dzielnicę bieda­
ków nad zachodnią rzeką na 
ekskluzywną dzielnicę miesz­
kalną. W  „rujnowaniu" pewnej 
okolicy odgrywają żydzi często 
tylko rolę przechodnią. Całko­
wicie zrujnowana jest taka oko­
lica dopiero wtedy, gdy dostaną 
się do niej pierwsi murzyni. 
Wówczas zaczynają —  tak, jak 
poprzednio gentibes —  uciekać 
żydzi i wkrótce dzielnicę za­
mieszkują tylko zamożni murzy 
ni. Taki obrót rzeczy nie zawsze 
oznacza zmniejszenie wartości 
domu: za dobre domy muszą
murzyni wiele płacić —  o to 
troszczą się już właściciele do­
mów. Przy rozmowach amery­
kańskich na temat spędzenia 
wakacyj może turysta słyszeć 
zdanie, jakaż to szkoda, że nie 
można się już udać do kąpielis­
ka Ashbury Park, ponieważ za­
lane jest ono przez żydów. Za­
wiadowcy wielkich hoteli w  są­
siedniej Atlantic City, chcąc 
umknąć podobnego losu, nie 
przyjmują ani jednego gościa, 
nie zbadawszy go uprzednio co 
do jego. przynależności rasowej. 
Przy poszr’ : wardu letniska na 
Long Isiand zapewnia agent swą 
amerykańską klientkę, że oczy­
wiście cała okolica jest „ograni­
czona", a na pytające spojrzenie 
cudzoziemca powiada, że żaden 
żyd nie może tutaj wynająć do­
mu ani korzystać z plaży.

PRZYKRYW KA MILCZENIA.
Te przykłady świadczą o tym, 

że również w  Ameryce istnieje 
zagadnienie żydowskie, w  innej 
zaiste w  formie jak w  Europie 
przed lub po roku 1933. Cieka­
we zjawisko, że faktyczne życie 
nie musi się wcale pokrywać 
z tym, co na ten temat piszą 
organy opinii publicznej, roz­
ciąga się w  Ameryce nie tylko 
na z ag -toenie żydowskie. Wy­
stępuje ono wszędzie tam, gdzie 
mit amerykański nie zgadza się 
z rzeczywistością. Równość 
wszystkich ludzi, jednakowe 
szanse dla wszystkich, stanowią 
podstawy tego mitu; lecz w nie­
wielu krajach są one tak dale­
kie od urzeczywistnienia jak w 
Stanach Zjednoczonych.

Czynny lecz ukryiy antysemi­
tyzm, który zastanawia na każ- 
uyrn- kroku nowego przybysza 
w Ameryce, nie jest dzisiejsze­
go pochodzenia, jest on częścio­
wo skutkiem napły wu emigran­
tów z środkowej Europy od ro­
ku 1933. Pierwsze konstytucje 
stanów North Carolina i Geor­
gia rezerwowały prawo wybor­
cze dla protestantów. W  innych 
stanach wykluczeni od głosowa­
nia byli żydzi, katolicy, unita- 
riusze i wolnomyśliciele, w jesz­
cze innych tylko żydzi. Dopiero 
w połowie dziewiętnastego stu­
lecia zwyciężyło „powszechne 
prawo wyborcze" —  w połud­
niowych stanach Związku me 
ma go jeszcze w  praktyce i dzi­
siaj. W  miarę jak tego rodzaju 
ustawowe „ograniczenia" od­
padały, poczęły ujawniać się 
oparte na milczącej zgodzie 
akcje wykluczenia —  podobnie 
jak w  ogóle w  Ameryce istnieje 
mnóstwo prywatnych związków, 
stosujących bojkot. Na przykład 
niektóre uniwersytety nie przyj 
mowały wcale Tub tylko poje­
dynczych żydów w charakterze 
studentów lub profesorów. Pro­
ces ten zaostrzył się od czasów

O d  W y d a w n i c t w a .
C elem  en ikn icc ’'* rek lam acji  p rze rw y  w o trzy m y ­

w an iu  '-a7etv pro* m v  n aszy c h  p re n u m e ra to ró w  'ia
to o u d n e d  e wpłacanie prenumeraty na rr»-t na- 
Ł ł ą p n y  d ©  d n ia  . : * ę o  k a ż d e g o  rm e s ia c a .

W sie ty  otrzymana po 2i bądz emy zai -  
* ia ć  na de łsza  ok resy .

J e d n o c z e ś n ie  p ro s irn  ; o  d o k la  'n e  i c z y  e ln e  p o ­
d a w a n ie  a  r e s ó w

pierwszej wojny światowej, lecz 
szerokie dziedziny, jak n. p. 
przemysł rozrywkowy, całkowi­
cie nie zostały nim dotknięte. 
O tym się nie mówi. Istnieje 
pewnego rodzaju umysłowość
0 podwójnym dnie, kiedy ten 
sam prawnik wypowiada się 
publicznie „za równymi prawa-r 
mi wszystkich ludzi", a w  pół 
godziny później, w  zamkniętym 
kole propaguje wykluczenie ży­
dów, którzy według jego publicz 
nej teorii winni być równo­
uprawnieni.

N A  MARGINESIE SPOŁE­
CZEŃSTWA.

Pewnego dnia, który turysta 
uważał za zwykły dzień pow­
szechny, udał się on w Nowym 
Jorku do miasta. Zastał je pra­
wie wymarłe. Na ulicach pano­
wała prawie niedzielna cisza, 
]-olejki podziemne były na pół 
puste, wiele domów handlowych
1 liczne sklepy były zamknięte. 
Żydzi obchodzili nowy rok. Wi­
dok milionowego miasta, które­
go życie handlowe z tego powo­
du zamarło, zrobił na turyście 
silniejsze wrażenie aniżeli wszel 
ka drukowana statystyka. Te­
raz zrozumiał on istotnie, co to 
znaczy, ie prawie dwa miliony 
ludności nowojorskiej stanowią 
żydzi. Żydzi, którzy w  tym dniu 
udali się do swoich synagog na­
leżą, z gr bsza biorąc, do wiel­
kiej grupy niezasymilowanych. 
Odgrywają oni w  kraju moral­
ności kupieckiej, gdzie ubiega­
nie partnera należy do rzeczy

•naturalnych, gdzie bez skrupu­
łów sprzedaje się zepsute pro­
dukty spożywcze i otwarcie 
chwali się z udanego oszustwa, 
rolę, która rodzi silną niewyła- 
dowaną nienawiść. Ich forma 
żyda na marginesie społeczeń­
stwa, z którego codziennymi po 
trzebami są oni równocześnie 
jak najściślej związani, odpo­
wiada pobytowi w  getto w  no­
woczesnej amerykańskiej for­
mie.

Jednak wpływ na rozwój ży­
da amerykańskiego wywierają 
nie tylko wspomniane grupy, 
lecz w  większym jeszcze stop­
niu żydzi, którzy z większym 
lub mniejszym powodzeniem 
weszli na drogę asymilacji. W y­
wierają oni silny wpływ na 
amerykańską politykę wew­
nętrzną i zagraniczną, tylko że 
wpływ ten jest dzisiaj wskutek 
stosowania zasady podwójnego 
cna więcej ukryty aniżeli daw­
niej. Na j deka wszy przy tym 
jest fakt, że ueżestfaiczą oni w  
zmianie strukturalnej, jaka od­
bywa się w  Ameryce. Przed 
trzydziestu jeszcze laty na czo­
ło wysuwali się magnaci z Wall- 
street i potentaci wielkich do­
mów handlowych, przy czym 
żydowskie rodziny Kahnów, 
Kuhnów, Lobów, Guggenhei- 
mów, Baruchów i innych ważną 
odgrywały rolę. Dzisiaj nie­
zwykle silną władzę zyskała 
biurokracja i nie ulega wątpli­
wości, że ostatnio właśnie tutaj 
wdarła się silna fala żydowska 
na kluczowe stanowiska.

5 lal więzienia
dla potajemnych rifźuliców

R Y G A .  (O N ) .  D o  o d p o w ied z ia l­

n ośc i p rzed  S ą d em  D o ra ź n y m  zo­
sta li p oc iągn ięc i ro ln ik  J an is  B iu ro ,  

b e rg s  i  je g o  m a tk a  M a r ia  B lu m ­
b e rg s  z a  ta jn y  u b ó j.

O b o je  z a b ili  w  styczn iu  je d n ą  

ow cę , je d n o  c ie lę  i  jed n o  p ros ię  

o  łączn e j w a d z e  40 k g ,  b e z  p o d a  

d a m a  n a  to  ze zw o len ia . O p rócz  

te go  o sk a rżon y  J a n is  B .  z a b ił w e  

w rz e śn iu  b a ra n a  b e z  z a m e ld o w a ­

n ia  o  u b o ju . N a  p ó źn ie j u d z ie lon e  

ze zw o len ie  Z a r z ą d u  G m in y  n a  u -  

b ó j  te go  b a ran a  z a b i ł  B lu m b e rg s  

jedn orocznego  byk a . W  d a lszy m  

c iągu  w  listopadz ie  z a b i ł  on  d la  

ch o re j sąsiadk i prosię, ró w n ie ż  bez  

zezw o len ia , co b y ło  B . w iad o m y m  

J a k o  p o d staw ę  d o  u b o ju  p o d a ł B . 

r a z  w y ż y w ie n ie  ro b o tn ik ó w  sezo­

n o w y ch , a  w  d ru g im  w y p a d k u  

u trzy m a n ie  je ń c ó w  w o jen n ych ,

k tó rzy  je m u  zosta li p rzy dz ie len i  
d la  u p ra w y  b u ra k ó w  cuk row ych . 

C o  d o  n iedostatku  m ięsa  d la  s łu  

żb y  d o m o w e j n ie  m oże  być  m ow y, 
b o w ie m  w  tym  ce lu  z a b i ł  lega ln ie  

W  m a ju  w ie p rz a  w a g i  100 kg .

B lu m b e rg s  z a b ił w ię c  w  ciągu  

ICł m iesięcy  razem  6 sztuk  byd ła , 

z czego o k o ło  250 kg . mięsa zużył 
p o n ad  p rzy dz ie lo n y  m u  k on tyn ­

gent. I lo ść  ta  u szczu p liła  ty m  sa­
m y m  p rzep isam i u re g u lo w a n y  po ­

d z ia ł m ięsa. W in o w a jc ę  obc iąża ło  

znaczn ie  to, że w  w ym ien ion ych  

w y p a d k a c h  chodz iło  o u b ó j n i*  

n ad a ją cy ch  się d o  tego  jeszez* 
z w ie r z ą t  *

S ą d  sk aza ł p o  k ró tk ie j n a rad z ie  

J. B lu m b e rg s ‘a  n a  5 la t  w ięzien ia , 

d o  czego  zosta ł za liczon y  a reszt w  

czasie  t rw a n ia  ś ledztw a .

I  I r

Publiczne napiętnowanie pijaków

Lekarz ukarany za zaniedbywanie
swoich obowiązków zawodowych

F E L L IN .  (O N ).  S ą d  o k ręg o w y  

w  F e llin ie  ro z trzą sa ł k ró tk o  sp ra w ę  
p e w n e g o  lek arza , k tó ry  o c ią g a ł się  

o d w ied z ić  c iężko  chorego . O dn o siło  

się to d o  p ew n e go  ch o reg * , k tó ry  

zosta ł p rzy w iez io n y  w  n ocy  ze  w s i  

d o  m iasta , 1 do  k tó rego  zosta ł w e ­

z w a n y  lek arz . O sk arżon y  oc iąga ł 

się  iść p ieszo  do chorego , p on iew aż  

sam  je s t  ch o row ity  t z a żąd a ł sp ro ­

w a d z e n ia  sam ochodu . P o n ie w a ż  

je d n a k  w  nocy n ie  m ożn a  by ło  

zn a łeść  ‘sam ochodu , p ozo sta ł chory  

bez pom ocy  le k a rs k ie j i  zm a r ł te j 
sam e j nocy. K re w n i  ch o rego  sta ­

n ę li n a  ty m  pu n k cie , że udz ie lon a

I
w  czasie pom oc  le k a rs k a  m o g łab y  

u ra to w ać  cho rego . O sk a rż o n y  n ie  
u zn a ł się  w in n y m , w czym  p o w o ­
ły w a ł  się  n a  s w ó j w ła s n y  stan  

zd ro w ia . W czasie dochodzen ia  

usta lono  Jednak, że le k a rz  b y ł te ­

go  sam ego  w ie c z o ru  w  teatrze , 1 

w ró c ił  p ie szo  do  dom u, gdz ie  d roga  

z tea tru  d o  dom u  lek a rz a  b y ła  

n ieco  d łuższa, n iż  d ro g a  o d  dom u  

lek a rza  d o  m ieszk an ia  chorego . 

S ą d  O k rę g o w y  u zn a ł o sk arżon ego  

w in n y m  i u k a ra ł go  k a rą  p ien iężn ą  

w  w ysokośc i 600 R M . lu b  4 tygo ­

d n iam i aresztu.

„Od Jutra będą tyIKo
K e it i f ie  w  i m i o n a "

(O N ).  O w e  s ło w a  w y p o w ie d z ia ła  

gospodyn i dom u  ty lk o  tak  m im o ­

chodem  podczas k o lac ji. Z e w n ę ­
trzną  p rzyczynę  d o  te j d ecyz ji 

s tw o rzy ło  pó jśc ie  do p iw n icy , oce­
na ilości p as iadan ych  jeszcze  k a r ­
to fli, k ró tk i rach u n ek  ob liczonych  

k a rto fli w  ze staw ien iu  z  czasem , 

na k tó ry  m uszą  one w ysta rczyć , 

a także  n ieco za stan ow ien ia  się  i 

w n iosek , że  ro z w a g a  w  k ażd ym  

raz ie  lepsza  je s t  an iże li op iesza ­
łość, je ś li  chodzi o to, by  zapas  

k a rto fli p ew n e go  dn ia  p rzed w cze ś ­
n ie  n ie w y c z e rp a ł się. W e  w szyst­
k ich  dom ach , gdz ie  tego d o ty ch -  
bzas n ie  uczyniono, zachodzi p o ­

trzeba  og ran iczen ia  obecn ie  w  

znacznym  stopn iu  ob ie ran ia  k a r ­

to fli i  sto so w an ia  go  jed y n ie  tam , 

g dz ie  istotn ie p otrzeba  su ro w y ch  

k a rto fli do p rzy rządzen ia  p o traw y .

K a żd a  d o św iad czon a  gospodyn i 

dom u  w ie , że  k a rto fle  p rzy sm aża ­
ne p rzy rząd z o n e  z  k a rto fli w  m u n ­

d u rach  m a ją  lepszy  sm ak  i zaosz­
czędza ją  zużycie  tłuszczu. Lecz  ró ­

w n ież  d o  m ieszan ych  p o traw  n a ­
d a ją  się k a rto fle  w  m u n d u rach  

znakom icie . D o  zupy  g ro ch o w e j,  
so czew icow e j lu b  fa s o lo w e j k ra je  

się k a r tc f le  w  m u n d u rach  n a  k ró t­
ko p rzed  ostatecznym  p rz y g o to w a ­

n iem  p o traw y . P o d o b n ie  postęp u je  

się  z p o traw a m i ja rz y n o w y m i, p rzy  

czym  w  k ażdym  raz ie  p ła tk i k a r ­

to fli w  m u n durach  d o d a je  się d o ­

p ie ro  p rzed  sam ym , w yk oń czen iem  

p o traw . T e n  odm ien ny  spo sób  go­

to w an ia  p rzed staw ia  d la  n iek tó ­
ry ch  d o m ó w  w p ra w d z ie  m a łą  in o - 

w a c ję , lecz zaoszczędzone w  ten  

sposób  ilości k a rto fli w y n a g ro d zą  

w k ró tce  m a ły  tru d  zastan ow ien ia  

się 1 in n e j p ra cy . P o n a d to  gospo ­

dyn i dom u  d o jd z ie  do p rzekonan ia , 

że to, do czego od  d a w n a  p rz y w y ­

k ło  się, n ie  zaw sze  n a jle p ie j sm a ­

k u je . S to su ją c  k a rto fle  w  m u n d u ­

rach  m ożna w y p ró b o w a ć  n ie jed n ą  

n o w ą  p o traw ę . N a w e t  w ted y , gdy  

k a rto fle  w  m u n d u rach , p od an e  z a ­

m iast k a rto fli ob ie ran ych , dop iero  

przy  sto le  o b ie ra n e  będą  z  łusk i, 

jedzący  w k ró tc e  d o  tego  sposobu  

się  p rzy zw y cza ją , a  gospodyn i d o ­

m u odc iążona  zostan ie  o d  tej 
pracy .

B A N G K O K .  (D N B ) .  W  p rzec i­

w ie ń s tw ie  d o  d aw n ie jszy ch  k o m u ­

n ik a tó w  ang ie lsk ich , k tó re  m ó w ią  

o usunięciu, k lęsk i g ło d o w e j w  In ­

d iach  p rzez  za sto so w an ie  szerok ich  

ś ro d k ó w  zaradczych , ro zg ło śn ia  r a ­

d io w a  w  D e lh i zo sta ła  zm uszona  

do  podan ia , że po łożen ie  zao p a trze ­

n ia  w środ k i ży w n o śc io w e  w In- 
' d iach  fest jeszcze  kry tyczne.

K O W N O .  (O N ) .  W  K o w n ie  roz­

k le jo n o  p lak a ty , n a  k tó rych  są  w y ­

m ien ion e  n azw isk a  dziesięc iu  osób  

k tó re  z o sta ły  sk ie ro w a n e  do  obozu

p racy  z a  p ijań stw o . W  podobny  

sposób  będz ie  się p o stęp o w ać  prze . 
c iw  p ija k o m  i  w  in n y ch  m ie jscach

Tu mówi Związek Zawodowy
^ r a g r a < n  im p re z  «.r iy sty< .Ł ayc ft

Piątek, 4.11, o godz. 17 Miej­
ski Teatr w  Wilnie wystawia 
operę „Faust" z nocą w  Wal- 
purii.

Niedziela, 6.11, o godz. 11 
zamknięte przedstawienie kino­
we w  „Casino" i w „Wehrmacht 
kino II".

Niedziela, 6.II, o godz. 14 w  
Wielkiej Sali Koncertowej od­
będzie się 17 (32) „Popołudnie 
Rozmaitości" w  programie bio­
rą udział: solistka —  Piasecka 
i Pilipavićiute, para taneczna 
siostry Livaities. Surwitfa (flet), 
Wasilewska (tenor). Aktorzy 
dramatyczni —  Gustaikis i Ter 
nagis. Kuplecista —  Frantkiele- 
nas, Kum Sylwester, chór „Ru­
ty" pod dyrekcją Ejnora oraz 
orkiestra symfoniczna Zw. Zaw. 
pod dyrekcją Rózlera. Akom­
paniuje SzeligowskL

Bilety należy odebrać we wto­
rek, 1 lutego i środę 2 lutego. 
Gedimino 27, III piętro, 320 po­

kój, „oddział wypoczynku i ra­
dości życia" tel. 1876.

X
W  n a jb liż s zy m  czasie Z w ią z k i  

Z a w o d o w e  w W iln ie  p rzy dz ie lą  

k o n ty n gen t b ie lizn y  p ra co w n ik o m  

i  ro bo tn ik o m  u rz ę d ó w  i  p rzed s ię ­

b io rs tw . W  z w ią z k u  z  tru dn ośc ia ­

m i tran sp o rto w y m i w ie lk a  ilość  

tej b ie lizn y  n ie  m oże b y ć  w  k ró t­

k im  czasie  d o staw ion a  z K o w n a  

d o  W ilna. Z w ią z e k  Z a w o d o w y  w  

W iln ie  z w ra c a  się  p rzeto  do  k ie ­

ro w n ik ó w  p rzed sięb io rstw , którzy  

m a ją  d o  s w o je j  dyspo zyc ji c iężaro ­

w e  auta, b y  p o m o g li p rzew ie źć  bie. 

lizn ę  d la  sw o ich  p rze d s ię b io rs tw  »  

K o w n a  d o  W iln a . C ię ża ró w k i n a ­

leży  zg łosić  d o  d yspo zyc ji Z w ią z k u  

Z a w . w  W iln ie . Z g ło szen ia  au t n a ­

leży  uskuteczn ić  w cześn ie , g d y l  
to w a r  n a le ży  p rz y w ie ź ć  z  K o w n a  

w dn iach  5— 10 lu te go  b. r.
K ie ro w n ic y  p rzed s ię b io rs tw  p ro ­

szen i są  o  ja k  n a jszyb sze  z a ła tw ie ­

n ie  te j s p ra w y  n a jd a le j  d o  dnia  

3 lu tego  b. r . P o ro zu m ieć  się  m o­

żna te le fon iczn ie  18-09.

Kartki na 26 okres aprowizacyjny
K a r tk i  ży w n o śc io w e  i  n a  m lek o  

n a  26 -ty  ok re s  a p ro w iz a c y jn y  (o d  

7 lu tego  do  6 m a rca  1944 r.), b ędą  

w y d a w a n e  m ieszk ańcom  m iasta  od  
4 -g o  do  10 -go  lu te go  w p o rz ąd k u  
a lfabety czny m .

U rzę d y  i p rzed s ię b io rs tw a  o trzy ­

m a ją  k a rtk i w  d n iu  5 -go  lu tego  

n a  p o d staw ie  p rzed ło żon ych  w  n a ­
leżnym  czasie  list  w  re jo n o w y c h  

p u n k tach  rozdzie lczych .

W  dn iu  4 -g o  b . m . o t rzy m a ją  

k artk i te  osoby , k tó rych  n azw isk a  

zaczyn a ją  się n a  lite ry : A ,  B , C , C , 

D , E  i  Ł  5 -g o  n a  lite ry : F , G , H , 

I, l ,  J  i  Y ;  w  d n iu  7 -go  n a  lite ry : 
K , L ,  M , N , O  i  P .  8 -g o  —  R , S, S  

i  T . 9 -g o  —  U ,  O , V ,  Z  i  2 . W  dn iu  

10-go  b ęd ą  w y d a w a n e  k a rtk i  

w sz y stk im  ty m  osobom , k tó re  w 
oznaczon ym  te rm in ie  z w ażn y ch

p o w o d o w  n ie  m og ły  o trzym ać sw o ­

ich  k a r t  ży w n o śc io w y ch  i  na  

m leko .

W szy stk ie  u rz ęd y  i  p rzed s ię b io r­
stw a  o raz  p u n k ty  w y d a w a n ia  k a rt  

w y lic z a ją  s ię  w  zak resie  w y d an y ch  

k a rte k  ży w n . i  n a  m le k o  w  dniu  

11-go lu tego .

P o  u p ły w ie  te go  term inu , sta łym  

m ieszk ańcom  m iasta  k a r tk i żyw n . 

nie b ę d ą  w y d a w a n e .

W a r u n k i o trzy m an ia  k a r t  żyw n. 

i  n a  m lek o , ja k  i  w  m iesiącach  

ubieg łych .

P o d cza s  p rzy go to w an ia , kontro li 

list z łożonych  p rzez  u rzęd y  i  p rz e d ­

s ięb io rs tw a , o ra z  podczas ro z d a ,  

w a n ia  k a rt  (o d  dn ia  2— 12 lu tego  

w łączn ie ) n ie  będzie  się w  re jo n o ­

w y c h  pu n k tach  rozdzie lczych  z a ­
ła tw ia ło  in teresan tów . (K )

s z / i c n r
Turnie) b łyskaw iczny w O^reKcil Kolejowej

W  dn iu  2 8 -go  styczn ia  1944 roku  1 10,5 pfct., 8. P e ła n is  —  9,5 p k t .
zo rgan izo w an o  w  D y r. K o le jo w e j  
tu rn ie j b ły sk aw iczn y , w  któ rym  

b ra ło  u d z ia ł 17-tu uczestn ików .

M istrz  d y rek c ji k o le jo w e j J a b ­

łoński, z d o b y ł z a led w ie  d ru g ie  

m iejsce  m a ją c  je d n ą  p orażk ę , k tó ­

rą  o trzym ał z rą k  zw y c ięzcy  tu r ­
n ie ju  S tan k iew icza .

M ist rz  tu rn ie ju  b ły sk aw iczn ego  

p rz e g ra ł także  je d n ą  partię , do 

zd o b y w cy  6 -g o  m ie jsc a  —  M ac ie -  
jeu sk au sk asa .

P o n iże j p o d a je m y  d o k ład n ą  listę  

zak oń czen ia  tu rn ie ju : 1. m ie jsce—  

S tan k iew icz— 15 p u n k tó w , 2. J a b ­
łoń sk i —  15 p k t ,  3. B a łt ru p a s  —  

12 pkt., 4. O lszau sk as  —  11,5 p k t ,  

5. J u rs za jt is  —  11,5 p k t ,  6. M acde- 
ja u sk a s  —  11 p k t ,  7. K o łick t —

9. J u re w ic z  —  8,5 p k t ,  10. Ł a s ta *

—  Q p k t ,  11. Ł au ru sz is  .—  5,5 p k t ,  

12. J ack iew icz— 5,5 p k t ,  13. G r is z -  

k ia w ie z iu a  —  5 p k t ,  14. P aw iło n ia

—  5 p k t ,  15. D ru ż iła jt is  —  3 p k t ,  

16. S zestak au sk as —  1,5 pkt., 17. 

P le w o k a s  —  0 pkt.

N a d z w y c z a j sp ra w n a  o rgan izac ja  

tu rn ie ju  sp o czy w a ła  w  ręk ach  pp.: 
B a łtru n a sa , W . O lszau sk asa  i  S t  

G ieyszora .

W y k a z u ją c a  a k ty w n ą  dzia ła lność  

sek c ja  sz ach o w a  p rzy  W ił. D y r  

K o le jo w e j  p o w in n a  s łu żyć  za  w zó r  

d la  Innych  in sty tucy j i u rzęd ów  

na te ren ie  m iasta  W iln a  —  tak  ł  
ra c ji u rząd zan ia  tu m ie i w e w n ę trz ­

n y ch  ja k  1 częstych  spo tkań  z  sza. 

ch istam i innych  p rze d s ię b io rs tw  

in sty tucy j. <K)
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D Z I S  Z A C I E M N I A M Y  O K N A  

O D  G O D Z .  16.15 D O  G O D Z .  07.0#.

  D Y Ż U R Y  A P T E K .  W  ok resie

ty go dn io w y m  o d  31. I. do  7. I I .  

n astęp u ją ce  ap tek i m a ją  dyżu ry  

nocne i  św ią teczn e : A p te k a  N r .  7 

Z a w a ln a  41 (te l. 799), N r .  8 O s t ro ­

b ra m sk a  25 (tel. 1578), N r .  15 W i ł -  

k o m iersk a  3 (te l.  481), N r .  14 V y -  

tautaa  22 (tel. 1693), N r .  17 A n to -  

k o lsk a  42 (tel. 469), N r .  334 G ie d y ­

m ina 33 (tel. 1098), N r .  336 L e g io ­

n ow a  10 (tel. 468) i N r .  337 u l. W le l  

ka  29 (tel. 1357).
—  Z E B R A N I E  D E L E G A T Ó W  

Z W .  Z A  W . W  p ią tek  dn ia  4. I I  b. r. 

o godz. 14 w  W ie lk ie j  S a l  K o n c e r ­

tow ej, O s t ro b ra m sk a  5, odbędzie  

się  z e b ra n ie  w szystk ich  d e le ga tó w  

p rzed s ię b io rstw , a żeby  om ó w ić

s p ra w y  zaopa trzen ia  p ra co w n ik ó w  

w  tego rocznej a k c ji z im o w e j, ja k  

np. zaopatrzen ie  w  żyw ność , u b r a ­

n ie  i  t  d.

W szy scy  d e legac i p rzed s ię b io rstw  

są  zo b o w ią za n i w z ią ć  w  zeb ran iu  

u dz ia ł. K w e s t ie  b ędą  o m a w ia n e  w  

ję z y k u  litew sk im .
—  W C I Ą Ż  K A R Y  Z A  N I E Z A -  

C I E M N I A N I E  O K IE N .  O n eg d a j  

w ła d z e  p o lic y jn e  zn o w u  sp o rządz i­

ły  7 p ro to k u łó w  n a  m ieszk ań có w  

m iasta  W i ln a  za  n ied b a le  lu b  ca ł­

k o w ic ie  n iezac iem nione  okna . Z o ­
sta li on i u k a ra n i ró żn y m i k a ra m i  

adm in is tracy jn y m i.
—  P R Z E D Ł U Ż E N I E  T E R M IN U  

K O N T R O L I  W A G  I  M IA R .  W ile ń ­
sk i od d z ia ł u rz ęd u  m ia r  i  w a g  

donosi, że p rze ste m p lo w y w a n ie  

w a g  i o d w a ż n ik ó w  zosta je  p rze ­

d łu żon e  do  dn ia  1 m a rca  b. r. W  

z w ią z k u  z tym  p rzy p o m in a  się 

w szystk im  za in te resow an y m , że po  

tym  te rm in ie  n ie  w o ln o  będz ie  k o ­

rzy stać  z  m ia r  i  w a g , je ś li n ie  b ę -

1 dą one p rze stem p lo w an e  w  w ile ń -  
I sk im  urzędzie  m ia r  i w a g .

—  N A L E Ż Y  S IĘ  W Y L I C Z Y C  

Z  O T R Z Y M A N Y C H  T O W A R Ó W  

Z E  Z W I Ą Z K U  Z A W O D O W E G O  

Z w ią z e k  Z a w o d o w y  w  W iln ie  p rz y ­
pom in a  ra z  jeszcze  tym  w szystk im  

p rzed sięb io rstw o m , in sty tu c jom  i 
urzędom , b y  w y lic z y ł się z  p rz y ­

dzie lon ych  im  w  1943 r. k o n ty n ­

g en tó w  u b ra ń , o b u w ia  i  b ie lizny  

otrzym an ych  d la  p ra co w n ik ó w .
W  ro z ra ch u n k u  n a leży  podać  d a ­

tę i ro d z a j to w a ró w , z  k tó rych  d a ­

ne p rzed s ię b io rs tw o  się  w y lic za .
—  W Y S T A W A  S Z T U K I  W  W I L ­

N IE . W  p o ło w ie  lu tego  b. r. w  lo ­

k a lu  M u zeu m  Sztu k i w  W iln ie  zo­
stan ie  o tw a rta  w y s ta w a  sztuk i m a - !

W sch o d n i sp ec ja ln y m  z a rz ą d z ę - : n a  w y ż e j w y m ien io n y ch  u licach  

n iem  u s ta lił p o rz ąd e k  i te rm in  d o - W  zw ią z k u  z tym  od d z ia ł w e te ry  

staw y  n as ion  k o n iczyny  d la  ro ln i -  n a ry jn y  w z y w a  te  osoby , któ re  

k ó w  o k ręg u  w ileń sk ie go . N as io n a  zo sta ły  p o k ą san e  p rzez  w śc iek łego  

kon iczyny  ja k o  ko n ty n gen t o b o - p sa  b y  w  sw o im  w ła sn y m  in te re -  

w ią z k o w y  p o w in n i dostaw ić  ci r o i-  sie  n atych m iast u d a li  się do in sty - 
nicy, k tó rzy  m a ją  w y zn aczo n y  o b -  j tutu  P a s te u r ‘ow sk iego , m ieszczące -  

sz a r  z iem i p o d  u p ra w ę  kon iczyny , j go  się  w  W iln ie  p rzy  u lic y  T a ta r  

Ś red n io  n a le ży  dostaw ić  od  1 h a  sk ie j 11 ce lem  otrzym an ia  ś ro d k ó w  

ziem i ok o ło  50— 60 k g . nasion . i zap ob iegaw czych .

—  Z A  K O Ś C I  D A J E  S IĘ  P R E -  I —  S K R A D Z I O N E  K O Z Y .  W  K o -  

M IE . S k u p y w a c z e  kości, k tó rzy  są lon ii W ileń sk ie j dokonan o  w  dniu
u p o w ażn ien i do  h an d lu  w  tej dzie  

dżin ie, za  5 k g . kośc i w y d a ją  o p ­

rócz u sta lo n e j ceny  także  znaczki 

p rem io w e , n a  p o d staw ie  k tó rych  

m ożn a  k u p ić  1 k a w a łe k  m y d ła  to

Jarskiej. P ro je k to w a n a  w y s ta w a  

w zb u d z iła  za in te resow an ie  w  sze­
rok ich  rzeszach  spo łeczeń stw a  w i ­
leńsk iego.

—  W Y Z N A C Z O N O  K O N T Y N ­

G E N T  N A S I O N  K O N I C Z Y N Y .  

K o m isa rz  G en e ra ln y  n a  K r a j

29 -go  styczn ia  w łam a n ia . Jacyś  

n iew y k ry c i do tąd  z łodz ie je  w  n o ­
cy  z e rw a li  zam ek  p rzy  sk ład z ik u  

i u p ro w a d z ili  d w ie  kozy. W y p a d e k  

m ia ł m ie jsce  p rzy  u l. T u pac iszk i 

a le to w eg o  lu b  do  p ran ia . P o le c a  N r .  3. Z ło d z ie i p o szu k u je  k ry m i-  
się p rze to  m ieszk ań co m  m iasta  n a ln a  p o lic ja . (K )

W iln a , by  z b ie ra li kości, za  k t ó r e ! —  U W A Ż A Ć  N A  B I E L I Z N Ę
m o gą  o trzym ać  op rócz  w y z n a cz o - I P O W I E S Z O N Ą  N A  S T R Y C H U ,  
nej ceny  jeszcze  znaczk i p re m io - j n a le ży  u w a ż a ć  n a  p ow ieszon ą  

w e. h a  strychu  b ie liznę, p rzek o n a ł się

—  W Ś C I E K Ł Y  P IE S . W  okolicy  ' 
u lic  A lg irc ło  (P iłsu d sk ieg o ) i  N o w o ­

g ró d zk ie j zo sta ł z łap an y  p rze z  r a ­
k a rz y  m ie jsk ich  w śc ie k ły  pies.

Z ach o d z i o b a w a , że m ó g ł on p o ­

k ąsać  p rz y p a d k o w y c h  p rzechodn i

! p. m ag is te r fa rm a c ji  B a z i l ja n  S id  

zam ieszk a ły  p rzy  u l. O s t ro b ra m ­
sk ie j N r .  21 m . 1 w  dn iu  29 stycz­

n ia  b. r., p o n ie w aż  o  god z in ie  12 

ja c y ś  n ieznan i sp ra w c y  oczyścili 
m u strych  z  pow ie szon e j b ie lizny. 

Z ło d z ie i p o szu k u je  k ry m . po lic ja .

. (K)
—  P R O T O K U Ł Y .  W  sobotę  J 

n iedzie lę  dn ia  29 i 30 styczn ia  p o ­

lic ja  sp isa ła : 4 p ro to k u ły  za  spe ­

k u la c ję  1 3 za  h an d e l sam ogon em

—  P R O T O K U Ł Y .  W  dn iu  28-go  

styczn ia  p o lic ja  sp isa ła  8 p ro to k u ­

łó w  za  p o d w y ższan ie  cen, 4 za spe  

k u la ć ję  sam ogon em  i jed en  za  n ie- 
zac im n ian ie  ok ien . (K i

O F I A R Y
Z a  ży cz liw ą  op iekę, w  cho robach  

p rzez  dr. J erzego  Ś m ig ie lsk iego  

d la  b iednych  dzieci —  ja k o  pam ięć  

—  p rzezn aczam  80 R M . H an .

Chcesz mieć światło elektryczne -
© s z c z ę c z ® /  |e.f

M  S l%l &
W ehrm achtk lno  II V'lnlau3

Wileńska) 08

„S tara  serce —  
znow u  ia ło d e “

.CASIMO" 47, tei. g— 77 |(Wielka)

„ P R E M J E 8 A 1

. A D R i A "  33, tal. 10-37

„UC CIWE KŁAMSTW©**

. M U Z A *  8, ,el. 6 62

„ A N N E L I E "

„ A U S Z R A *  a a , . ,  54. tei. la -7 s

„Wesele 
na Niedźwiedzim Dworze"

„ @ * A Ź Y N A *  w  N . - W i l e  jc e .

„ L A  H A B A N E R A * *

T E A T R — R E W I A
w  lo k a lu  k im

V  Z
N o w o g ró d zH a  8

od dnia 1-go lutego r. b. 
P R E M I E  i* A l

„Przez dziurkę od klucza"
•p rzy  udziale  wybitnych sit za >ra* 
' nicznych oraz ca łego  zespotu teatru

„ A L I  -  sS *8 « a 6‘ .
I e yserja  L A 5 0 N IA .  

K ierow n ictw o m uzy -zna
u Z if jć h Ł L E  .S K IE G O .  

D e k o ra c e  >• A a OJ.S.KA. 
S ean se i 1 i 2 lutego o g. 17 i 19 ej, 
w en. pow szedn ie: o g. 19-e , 
w dm przedśw iąteczne: o . )7 i IJ -e j,

: W Święta: o g . 15, 1/ i 19-ej. 
Prreasp rzed aż  bi etów:

WileńsHa 16 t Wiel&a 32.

j Który wysłał ńst do Waciki
* 5* ' f  pro z ny jest o zgłoszą,.ie 

S e i d i c r — v .  K o z e n i e i d ,

SWJfZil

P R A C O W N IA  

WÓZKÓW DZIECINNYCH 
Traki) (Trocka) IS 

K I I P U J E i  
D y k t ę ,

C e r a t ę ,
C e lu l o i d *

W q ż  g u m o w y  
i inne materjały.

(krosta), wsrawi a i 
wszelkie inne scha- 

rzen.a skórne, wyleczyć możesz 
Maście i płyny polec. felczer H JR Sń l 
iiganytojo vd. M iłosierna) » — 8, obok 

szp tata Sawicz.

S t l i f o w a  l i t a  s z a t a
i odnaw ian ie  luster. 

W ie lk a  44, J. Lenktaitis.

|i< O z n e

Szsiały płócienne
drelichowe i inne 

k u p i

n i k l o w n i a
p rz y  u lic y  Z a walnej 32.

§ i Ę j g » Ł l j Ę  
z b io ry  zn ac z i ió w  

p o c z t o w y c h .
P l ą c ą  «8 o l» r a  c e n y .
H i ie s  Z am k o w a  18— 2. 

S k le p  z n a c z k o w y  

W  niedz ie le  ł św ię ta :  Ja s in sk io  
1 J a sm sk ię g o )  1 6 — 3.

BUTY francuskie 
przydziałowe N  29 
zamienię na takież 
Nr. 30. Suvalki* 
(Suwalska) 7—6.
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FUTRO dachy czar 
ne w  ładnym de­
seniu oraz burkę 
podróżną w  bar­
dzo dobrym stanie 
zamienię na opał. 
Sv. Jakubo (św. Ja 
kóbska) 10—4. 1115
KRAJ AM tytoń
maszynowo. Ceny 
niskie. Ukmerges 
(Wiłkomierska) 22 
m. 4. 1080

PANA, który dał 
zadatek na forte­
pian przy ul. Lab- 
darią (Dobroczyn- 
ny) proszę o zgło­
szenie się. 1067

POKROWIEC, ma­
teriał na kołdrę, 
kołnierzyki sztyw­
ne męskie, koszu­
le męskie, talerze 
głębokie pojedyn­
cze, płaszcz zimo­
wy męski, walizka 
skórzana, poszewki 
na poduszki zamie 
nię na buciki dzie 
cinne na lat 8 i 10 
na śniegowce dam­
skie Nr. 5 lub na 
opał. Artyleryjska 
4—1. 1121

KOZĘ kotną wy­
mienię na opał. 
Naugarduko 62/47 
m. 3. 1005

LANDWARÓW, So 
di* 13. Reperacja 
zegarków ścien­
nych i budzików.

1135

Pasta do podłóg
U osto  ( d .  P o r t o w a )  ó — 10  

g tę b i  po :w ó r ? a  l p ^ t r o .

U W A G A !  K o n  a  5 -ia tk a .  
kasztana, ambrze utrzym anego, łe- 
duże  •  w zrostu  zam ienię n.  w ięk- 
azeta O  w arunkach  dow iedzieć  s.ę  
w F irm ie  „ A K b O H "  N iem iecka 1 

l e l e on 7 -7 j.

F irm ie  „ R E N T IN Y A *  imo, uli :a  
W ie lk s  N r. 8 p lnie jest potrzebo/  

sam och eeu  e ie ż a ro w eo o —  gazo - 
^  gen . ratoru szofer-m ecllan.k.

S A M O C H Ó D
•sobow i- w  p, d jbrym  s t a n ę , na 
biegu , z dokum entam i może być na
„ . « « «  senerator. s p r z e d a m ,  
w iad om ość : V a lstyblm e Mecha unie  
D irbtuy ie N r. 2, ,ino ul. L ie m  

•L ipow a ) 4. Tei. (4 ) .

ŁÓŻKO dwu oso­
bowe z materacem 
w stanie bardzo 
dobrym zamienię 
na opał. Kredens 
„bufet** w  stanie 
dobrym zamienię 
na skórkę chromo 
wą. Łóżko jedno­
osobowe z matera­
cem w  stanie dob­
rym zamienię na 
palto dziecinne na 
dziewczynkę lat 13 
Parawanik pluszo­
wy w stanie dob­
rym zamienię na 
spodnie wzrost ma 
ły. Lvovo (Lwow­
ska) 24—1. 1127

NABIJAM gumą i 
skórą obuwie drew 
niane i skórzane. 
Odmimi* (Garbar­
ska) 3/5—9 (wejście 
od ulicy) od godz. 
9—14. 1118

OGRODNIK poszu 
kuje dzierżawy 
1—5 ha ziemi koło 
Wilna. Oferty skła 
dać do Administra 
cji „Gońca“ pod 
„Ogrodnik M. 0 .“.

1090

STOŁ biurowy kry 
ty suknem i łóżko 
na siatce zamienię 
na opał. Onos Vy- 
tautienos (Jasna) 
22—5. Zwierzyniec 

z 1137

SUKIENKĘ wełnią 
ną, kupon wełnia­
ny na sukienkę, 
podszewka czarna, 
kombi nc
ne, zamienię na 2 
ogony srebrnego 
lisa, spódniczkę 
damską, okrągły 
stół orzech, takowe 
mogę kupić zaraz. 
Skopo (Skopówka) 
6—11- 1148
UW AGA W -dniu 
27. I. 44 r. zgubio­
no rękawiczkę weł 
nianą szarą, uczci- 
wego(wa) znalaz- 
cę(czynię) proszę 
odnieść za wyna­
grodzeniem: Lud-
wisarska 11—3 ra­
no do g. 8. wieczo­
rem od 19 m. 30.

1150

ZIOŁOLECZNICT­
WO chorób prze­
wodu pokarmowe­
go od 3 pp. do 7 w  
Gedymina (d. Mic­
kiewicza) 39—4.

ZGUBIONY Laik. 
Asm. Liud. 44262/ 
14512 II p. V.M.S. 
na nazw. Połojań- 
ska Stefania, unie 
ważnla się. 1149

ZIMOWY płaszcz 
damski (na wzrost 
średni) i męskie 
futro (na wzrost 
średni) zamienię 
na opał. Ciurlionio 

(d. Zakretowd) 
30/6—1 (w zaułku).

1062

KUPIĘ siatkę dru 
cianą, z otworami 
od 5 do 15 mm.

1 Piles (Zamkowa) i 3 
m. 1 1 . im

ZGUBIONY dowód 
osobisty litewski 
Nr. V 075690 1899
wyd. przez V.M.S. 
1942. XI. 9. karta 
różowa rejestra­
cyjna Nr. 031541 na 
nazw. Butkiewicz 
Kazimierz, unie­
ważnia się. 1125

ZGUBIONY dowód 
osob. Asm. Liud. 
Nr. 67922/9422 p. 
wyd. 15. 5. 1943 r.

w  Wilnie przez 
M-C. i kartę ró­
żową Nr 4454 na 
nazwisko Kanuse- 
wicz Henryk, unie 
ważnia się. 1133

ZAMIENIĘ na opal 
2 łóżka drewniane, 

kredens i stół 
Piles (Zamkowa) 
13—11. 1110

ŻAKIET garsonko- 
wy w kratkę, fu­
terko piżmowcowe 

rozmiar średni, 
szlafrok jedwabny 
japoński, męska 
jesionka rozmiar 
duży, bluzka jed­
wabna biała, za­
mienię na opał lub 
na kupon bielski 
na męskie ubranie 

dodatkami. Ad­
res: Turgaus (Tar­
gowa) 19—5. 1144

1944. I. 30. Na tra­
sie w pociągu 

Landwarów-Wilno 
zgubiono następ, 
dokumenty na naz 
Klepacki Franci­
szek: Arbeitsbe-
scheinigung Nr. 2G6 
wydany 28. XII. 4*5 
roku. Papier u. 
Kortonfabrik in 
Grigischken. Nacht 
passierschein nu­
mer 266/688 wyda­
ny 29. Nowember 
1943. Karta zwolnię 
nia z komisji w  
Trokach (z mies. 
kwietnia). Kwit re 
jestracyjny w  ar- 
beitsamcie Troc 
kim. 42 RM. i in­
ne. dok. w  portfeT 
lu, unieważnia ‘się.

1155

j im i sprzM i
‘ DAMSKI płaszcz 
i zimowy, dobry, 
i rozmiar średni — 
! kupię. Daugeliśkio 
I (Słomianka) Nr. 16 
m. 4 w godz. 9—12 
rano. 1138

HOMEOPATYCZ­
NE książki kupię 
w języku polskim 
oraz „Kuracja roś­
linna," żelazko wę 
glowe Nr. 9.10 no­
życe krawieckie i 
kalosze głębokie 
Nr. 9. Zgłoszenia w 
godzinach rannych 
Seli* (d. Sołtańska) 
1—2. 1081

KUPIĘ krążek gu­
mowy dla chore­
go. Savićiaus (Sa­
wicz) 10—1. l i i i

KUPIĘ gabardinę 
na bryczesy lub 
materiał wojskowy 
i płaszcz gabardino 
wy. Teafro (Te­
atralna) 8—9. Tam 
że zamienię ma­
teriał na damski 
płaszcz na opał.

1120
KUPIĘ męski, 

miękki kapelusz 
granatowy (nie ty 
rolski). Rozmiar 
Nr. 57. Zgłoszenia 
Subocz 21—10 od 
godz. 14 do 16. 1126

KUPIĘ pantofle 
damskie, sportowe 
37 Nr., sukienkę 
wełnianą nie czar 
ną, spodnie do bu­
tów. To torii* (Ta­
tarska) 15—3 od 12 
do 19 godz. 110?

KUPIĘ tapczan no 
woczesny w dob­
rym stanie. 16 Va- 
sario (3-go Maja) 
15—3. 1128

POMOCNICA do­
mowa, może być 
dziewczynka lat 11 
—15 potrzebna od 
zaraz. Garbarska 16 
m. 4.

POTRZEBNA ucz­
ciwa dziewczynka 
od lat 12-tu do 18 
na stałe pierwszeń­
stwo sierocie, do 
pomocy w  gospo­
darstwie domo­
wym. Warunki: 
Utrzymanie i pen­
sja. Oferty proszę 

podać do Adm 
„Gońca" pod 

„Dziecko". 1150

POTRZ2DNA słu­
żąca stała lub przy 
chodząca do nie­
dużej rodziny. Wa 
runki do ornówie- 
nlą. Daukanto 8—2 

1143

KUPIĘ natych­
miast kołnierz 

skunksowy, 2 ogo­
ny srebrnego lisa, 
komplet bielizny 
marki „Becker". 
Skąpo (Skopówka) 
6—11. 1145

I KUPIĘ spodnie mę 
: skie na wzrost wy 
I soki, lub materiał. 
| Vytauto (Witoldo- 
■ wa) 20-a—9 wejście 
j z podwórza. 1114

KUPIĘ każdą ilość 
celuloidu, kuor 
bez różnicy, wy­
miar: od półtora 
do 3 mm. Zgłoszę 
nia do 
Adm. „Gońca", 
sub „ celuloid"

973

POTRZEBNY ek - 
spedjent(ka) znają 
cy(a) język litew­
ski. Piles (Zamko­
wa) 18—li. 111?

| L o k a i e j

NIEMIEC z Reichu 
poszukuje umeblo­
wanego pokoju w  
śródmieściu. Dzwo­
nić: Państ. Huta 
Szklana „Kalvari- 
Ja", ul. Targowa 
Nr. 3, Tel. 714 1061

POTRZEBUJĘ na­
tychmiast dwupo- 

koj owego lub 
trzechpokojowego 
mieszkania umeb­
lowanego, względ­
nie nieumeblowa- 
nego z wygodami. 
Może być przy ro­
dzinie. Zapłacę każ 
dą cenę. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca" 
pod „Ziemianin."

KUPIĘ betoniarkę 
250 — 350 Itr., wa­
lec drogowy paro 
wy, kolejkę wą­
skotorową 60 mm.

z wagonetkamt 
(tor długości 1--3
kim.). Stan dobry. 
Bliższe informacje 
Niemiecka 2, Za­
kład B. Targoń­
skiego. 513

KUPIĘ 4—6 mtr. 
brezentu na pokry 
cie daszku sanro- 
cho-du. Zwracać się 
Didżioji (Wielka) 
Nr. 50-1, tel. 14-94

NATYCHMIAST  
kupię plecak, 2 
ogony srebrnego 
lisa i kupon weł­
niany na sukien­

kę, 182 rozmiar 
kombinezon robo­

czy granatowy, 
szlafrok, ciepły pi 
kowany podwójny. 
Kupno bardzo pil­
ne. Skopówka 6-11.

1011

SPRZEDAM lub za 
mienię na jesionkę 
płaszcz letni i ko- ; 
stjum na średni • 
wzrost, palto zimo 
we na wysokiego, 
skrzypce, pantofle 
damskie Nr. 27, pry 
mus. Troki, Szpital 
Sekretarz. 1100

ZAMIENIĘ miesz­
kanie 3 pok. z 
kuchnią, słoneczne 
ciepłe i suche na 
ul. Kalwaryjskiej 

na mieszkanie 
mniejsze może być 
ze sklepem, w  re­
jonie: Zawalnej,
Wielkfej. Oferty 
do Adm. „Gońca" 
pod „Sklep". 1131

200 RM nagrody za 
wskazanie iub od­
stąpienie 1—2 po­
kojowego mieszka­

nia z kuchnią. 
Oferty składać pod 
adresem Orzeszko­
wa 1 1 -a—4. 1018

118

SKLEP w centrum 
kupię natychmiast. 
Oferty proszę kie­

rować do adm. 
„Gońca" pod „Od­
stępne".

SPRZEDAM pate- 
fon za 600 RM. 

Onos Vyt. (Jasna) 
4—2. Zwierzyniec 

1132

| P r a c a j

MALARKI przyj­
mie firma „Zoma" 
ul. Wielka 56 od g. 
10—12.

NATYCHMIAST  
potrzeba kierowni- 

ka-czkl sklepu. 
Zwracać się co­
dziennie Didżioji 

(Wielka) 50—1 
„Taupa" tel. 14-94.

A. B. C. Najtaniej 
i najszybciej kon­
wersacja niemiec­
ka i lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino 4— 12

JĘZYKÓW obcych 
uczy Dr. M. Szwej 
kowska. Tataren- 
strasse 5—1. 1009

LEKCJE gry for­
tepianowej udzie­
la była długoletnia 

prof. Państw 
Szkół Muzycznych 
Tilto (Mostowa) 3-a 
m. 17. Inform. od 
13—17. 1129

PRZYGOTOWUJĘ 
uczniów do pier 
wszej klasy gimna 
zjalnej. Zgłoszenia 
do Administracji 
„Gońca" pod „Na 
uka" 1147

PROFESORKA z 
dyplomem peter­
sburskiego Konser­
watorium udziela 
lekcyj muzyki (for 
tepian). Basanawit- 
schiusstr. 53—3. 1103

UDZIELAM lekcji 
Jęz. niemieckiego. 
Oferty proszę skła­
dać do Red. „Goń- 
cał" pod „Tanio".

958

HAFT biały, me- 
reżki, złote mono­
gramy do palt, 
oraz naprawa bie­
lizny. Z-k S-to Mi 
chalskl 12—6.

iii i y ii m

DWIE siostry nie­
brzydka 1 brzydka 
o szlachetnej du­
szy, samodzielne, 
nie dzisiejszych za­
sad, który z Panów 
poważnie myślą­
cych od 42 do 
53 lat szuka dobrą t 
przyjaciółkę życia , 
w blasku domowe- i 
go ogniska. Proszę 
składać oferty z ad 

resem do Adm. 
„Gońca" (Dla każ­
dej osobno) pod 

..Nie wierzę w  
Szczęście" 1 pod 
„Serce chce ko­
chać." 1084

S e w e ry n a  z U rb a n o w ic z ó w

BOWKIEWICZOWAj
oo diu ich i c ę śL c h  c ierp ie -I  
niach, opatrzona Sw. Sskram en  
tam ', z snęła w hanu dnia 31 1 \ 

lt:44 r. w  wieku lat 64. 
Ekspi-rfacja  zw łok  z dom u I 

żałoby p .zy  ul. Soltańskiej' lit 
nestapi w dniu 2 11.1944 r. o I 
godz. 16,30 do kościoła N iepo - 
kalanego Poczęc ia  N . M P. na 
Soltan.szkach w  dniu  3 11.44 t. 
o godz. 9 tej rano zostą lie od - I 
praw ione NaPożeńatw o Żałobne , | 
po czym  nastąpi e sportacja  
zw iok na cm entarz N iepoknla  
nego Poczęcia- O  czym  pow ia­
dam iają h rew ny^h  i Znajom ych  I 
pogrążeni w sm utku

Syn, Synowa I Wnuk.

FACHOWIEC ka­
waler polak w  wie 
ku lat 30 dobrego 
charakteru, inte­
ligentny z średnim 

wykształceniem, 
materialnie niezale 
żny, posiadający 
własne przedsię­
biorstwo z powoda 
braku znajomości 
tą drogą pozna pan 
nę niebiedną do 
lat 27 chętnie samo 
dzielną ziemiankę 
lub rzemieślntczkę 
Cel — małżeństwo, 
Oferty poważne 
tylko z fotografią 
uprzejmie kiero­

wać proszę do 
Adm. ,,Gońca" 

pod ,, Fachowiec 
lat 30“ Dyskrecja I 
ewentualny zwrot 
fo‘ografii zapewn'a 
s ię .____________ 1117
INTELIGENTNY, 
urodziwy kawaler 
w wieku 1. 28, po­
szukuje prawdzi­
wej towarzyszki. 
Brunetki, lub sza­
tynki, wyższego 
wzrostu. Kierować 
listy z biografią ży 
cia do Adm. „Goń 
ca" pod „Nr. do­
wodu 5233". 10-1

W l . - .y m  em u od śm  trc i  
s. f  p.

Alfreda lawrcckiego
odDĘdzie się  n abożeństw o ża ­
łobne w dniu 3.11.64 r. o  godz. 
7 rano w  kościele przy kleszto- 
rze  b . 5 . W izytek (u l.  R osso ) 

O  czym  pow iadani a ją
Najbliżsi Współpracownicy Młyna r. 1

MARKIEWICZ |
Choroby skórne, 
weneryczne. Gectt- 
mino (d. Mickiewi­
cza) 1—14. Tel. 997 
od godz. 8—13 l od 

15—19.
Gabinet

Rentgenow sk i
Dr.

G. NIELUBSZYC  
Pylimo (Zawalna) 
22 — 3. Przyjmuje 
od g. 7.30—9 1 2—4.

PANI samotna, nie 
brzydka, sympa­
tyczna, inteligent­
na, średniego wz­
rostu lat 37 mają­
ca mieszkanie chce 
poznać Pana tych 
samych zalet od 
lat 40 do 45 cel 
przyszłość pokaże, 
listy poważne nie- 
anonlmowe proszę 
kierować do Adm.

„Gońca" pod 
„Przyszłość". 1036

] L e k a r z e  j
'.■MUBIllf.. MlłBCTHM— .
Dr. FUNDOWICZ 

. STEFAN
Choroby nerwowe 
i wewnętrzne. Sv. 
Jakubo (Sw. Jaku­
ba) 10—2. Przyjmu­
je od g. 14 do 18.

Dr. Med. 
BUDREWICZ 
ZYGMUNT  

Spec.: weneryczne 
I skórne choroby. 
Przyjmuje w godz. 
8—13 1 15—20 Pilies 
'Zamkowa) 15 m 2

Dr. ORŁOWSKI 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego 1 ser 
ca od 7 do 10 rano 
i od 3 pp. do 7 pp. 
Gedymina (d. Mic 
kiewicza) 39 m. 4.

Dr. Med. JANINA  
PiOTROWICZ-

JUKCZENKOWA 
Choroby skórne, 
weneryczne, kobie­
ce. Przyjmuje od 
e. 11 — 13 1 15 -  17. 
Jogailos (Jagleloń- 

ska) 16—6.

Dr. Med. WIKTOR 
P I ESKÓW

Choroby nerwowe 1 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 3 m. 2. 
Ordynuje od 12—14 

I 16—17.

Gabinet 
Rentgenow sk i 

D r .  Med.
A. Śm i g i e l s k a

Pilies (d. Zamkowa) 
•  m . 9. Od godziny 

9— 15.

ZOFIA
GRONEROWA

przyjmuje, porady 
1 porody w domu 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1/2—6.

J. KORCHOWA
Olandi* (d. Holen 
dernla) Nr. 4 — 1

Siostra 
KULESZANKA St.
Zastrzyki (dożylne) | 
bańki, porody 

zamówienia na 
dom od 7 r. do 7 1 
wieczór. Gedymina f 
(d. Mickiewicza) 

39 m. 4.

Dr. T. KUNICKI
Choroby wewnetrz 
ne 1 kobiece (gine­
kologia i akuszeria) 
Przyjmuje od godz* 
8—19 i 1—5. Vilniaus 

Wileńska 6—6.

Dr. PIWECKI
ALEKSANDER  

Choroby wewnątrz 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12 — 6 Ponie­
działki, środy, piąt 
ki od godz 12—15, 
wtorkt, czwartki, 
soboty od g. 12—18.

Dr. RUTKOWSKI j
ALEKSANDER

b. Asyst. Kliniki • 
Neurologicznej i | 
Wewnętrznej USB. j 
Choroby wewnątrz * 
ne 1 nerwowe od 
10 rano do 3 pp 
Giedimino (d. Mic 
kiewicza) 39 m. 4

MARIA  
L A K N E R O W A
przyjmuje od godz 
9 rano do 7 wiecz 
Jasinskio (d. Jastń 

skiego) 7— 5

EUGENIA  
M A C I A S Z E  K

b. st. położna i 
siostra oper. Kli­
niki Położ-Gine 
kol. USB. przyjmu I 
je zamówienia io j 
porodów 1 zabie­
gów felczerskich

Dr.
K .  SOKOŁOWSKI
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Przyjmuje od g. 8 
do 12 i od g. 5 do 7 
wiecz. Vilniaus (d. 
Wileńska) 30 m. 14.

BRONISŁAWA
ROSIŃSKA 

Lwowska 57—1.

W. SM IA ŁO W SK A  
Pilies (d. Zamko 

wa) 26—6

WIŁŁOWICZ  
HELENA

Przyjmuje porody. 
Robi zastrzyki :do- 
żylne). Stawia bań- | 
ki cięte i zwykłe 
Ostrobramska 25—9 S

W  drugą bo lesną roczn cę 
ś/merci 
*. t  p.

Anton eoo Szeczyclciego
nabożeństwo ża łobne  o d b e d z ie l  
się 3 b. m. •  c o iz. 9-ej w  koś-J  
c e!e św  K atarzyny, O  czym j 
zaw iadam ia R o d z i n a .

W czwartą bulesną tocz .icę 
śm ierci 
s t

Józefy Kupśsiówny
I nabużeństw o ża .o ne za apohój 
j Jej duszy o. b ę a z ^  się  we 
| czwarteK dn. 3 go lutego b. r.

w kościele B o  ifraterskim  o 
I godz. 9 -e j rano O  czym  zaw ia- 
I dam iają  i rew nych  i Znajom ych  

S I O S T R Y .

W  p iątą  no.esną rocznicę  
śm ierci

ś . t p .

lilguiat] Eu liEHiiidwEj
O dbędzie  się  dnia o lutego we  
czwartek o  godz. 8-ej rano w  
kościele  O . u. r .is jonarzy  na­
bożeństw o ża iobn e  za spokd| 
Jej duszy. O  czym  zaw iadam iają  

R O D Z IC E .

| A k u sze rk i  ||

MARIA
B R Z E Z I N A

Llubarto (Grodzka, 
27—1. Zwierzyniec

Podziękowanie.
W siy stk im  rzy jacie.em  i Z n i - I  
jom ym , •  w  szczególności P . 9. 
W eron ice  i Ignacem u B o b rew  j 
skim , Doktorow i Leonii Rut-1 
kowskiej, W ład ys ław ie  i L eo ­
now i Jostrzę iskim , M arii Żu - 
k 3wskiej, Jouasow i D an ila, v ac - 
ław ow i lo s *  jak rów nież w spół 
pracownikom  , Bau : Utte L i- 
tauen“  i D yrekc i Kolei Litew  
skich za skazan ie  w sjó tczuc  a, 
ży cz liw o ś -1, pom ocy m ateriał 
nej i udzia łu  w  pogrzeb ie  naj­

d roższe ) żony i matki 
s. f  o.

Anny Straszyńskiej
tą d rogą z głębi serca  p łynące I 
„;5<5g z «D łać * sk ładają  stroskani |

M ąż i R odz in a .

Poez ękowante.
P rzew ie lebn em u  D uch ow  eń - ] 

stwu par. N iepokalanego P o czę ­
ta N . M. P., a w  szi ze jó ln o  

I ści P . W. Ks Janowi Zm uraw i 
ozowi P- P- D r Dr. H Rudziń- 

| skiem u, W ł. Bartosew iczow i 
. Sm olinsk iene, Siostrom  i | 

Persone low i szaitala  św . Jakuba  
oraz wszystkim  tym, którzy o 
kazali tyie s r r -a  i w spó łczucia  | 
w oddan<u ostatniej posługi na­
szem u kochanem u M ężow i i O jcu  | 

4. + O

F e l i K s o w i  R o d z i k o w i
z g łę b i zbo la leso  serca sk łam ią  
„B ó g  z a o ł* ć “ Ź c n a  I COrK .

t -oaz ięK O tt/an ie .
lA szystkm  którzy o ';azali po 
m oc i wzięli udział w pogrzeb ie  I 

ś t  -

Kajetana Rodziewicza
sk łada tą d rogą ser irc/ne po- j 
iziękowanie R O D ZIN A .

H Gres R edak c ji « Acin iintstruelt: u. O ed im in o  ! l - a  (T D iętroł T e le fo n y : S ek re ta rz  R ed a k c ji 42, R e  za ke ja  8-13, A d m in is tra c ja  7-09, Olsspec a 6-99. G o d z in y  p rzy jęć  w s p ra w a c h  red ak cy jn ych  od  10 do  

19. S ek re ta rz  re d ak c ji p rz y jm u je  od godz. 11 do 13. A d m in is tra c ja  czynna od g o d z  7 do 16 (op rócz  n iedziel i św ią t ). C en y  og łoszeń : w ie rsz  m ilim . na 4 str. 12 fen., n a n d lo w *  o  100 proc. d roże j. Z a  pod a *

m e ad resu  do A d m in is tra c l*  —  SO ten. S tron ica  m a  12 s z p a lt  A d m in is t ra c ja  n ie u w zg lęd n ia  zastrzeżeń  co  do rozm ieszczen ia  i te rm inu  ogłoszeń .


